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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister handlu zatwierdził: ponowny 
wybór Józefa Breuera na prezydenta a 
Roberta Domsa na wiceprezydenta lwow- 
skiej Izby handlowo-przemysłowej ; 

ponowny wybór Teodora Baranow- 
skiego na prezydenta, a Juliusza Augusta 
Johna na wiceprezydenta krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej ; 

ponowny wybór Natana Kallira na 
prezydenta, a Juliana Gomulińskiego 
na wiceprezydenta brodzkiej Izby handlowo- 
przemysłowej. 


Naczelnik krajowej Dyrekcyi poczt na- 
dał następujące posady ekspedyentów po- 
cztowych: w Kranzbergu wdowie po nadle- 
Śniczym kameralnym Matyldzie br. Arm- 
feld, w Jabłonowie ekspedytorce pocztowej 
Anieli Wallner, w Tymowej wdowie po 
Pocztmistrzu Joannie Stobnickiej, w Ro- 
datyczach ekspedyentce pocztowej Joannie 
Oliwie, a w Wołicy ekspedyentowi poczto- 
wemu z Woli mnichowej Władysławowi Ra- 
chalskiemu. 


W Pauszówce w powiecie Czortkow- 
skim sprawdzono wybuch księgosuszu. Z te- 
go powodu zarządzono wszelkie środki ostro- 
żności przepisane ustawą z dnia 29. czerwca 
1868 i rozporządzeniem ministeryalnem z 
dnia 7. sierpnia 1868, oraz ustanowiono 
trzechmilowy okręg zarazy, do którego wcie- 
lono następujące miejscowości powiatu 
Czortkowskiego: Auzonów, Pazar, Diala, 
Diałobożnica, Białypotok, Byczkowce, liu- 
dzanów, Chomiakówka, Czerkawszczyzna, 
Czortków, Czortków stary, Dolina, Dżuryn, 
Jagielnica, Jagielnica stara, Kalinowszczy- 
zna, Kossów, Koszyłowce, Krzywołuka, La- 
skowce, Muchawka, Nagorzanka, Pauszówka, 
Połowce kolonia, Romaszówka, 
doduby, Salówka, Steinahowce, 
Skomorosze, Skorodyna, „ada ai ad „Dae 
ryn, Sosolówka, Swidowa, A FA e! 
Uhryń, Ułaszkowce, Wygnauka, OSO 
Zalesie, Zabłotówka, Zwiniacz. 
Powiatu Husiatyńskiego : 
dorów. Powiatu 
ad Kobyłowłoł:i. 
llikowce nowe, 


Połowce, 
Rosochacz, Ry 


Maydan, Tu- 


Trembowelskiego : „Papiernia 
Powiatu Buczackiego: 
Pielawa, 


Pe- 
Nowostawce, Zie- 


„Jona, Przewłoka, Medwedowce, Petlikowce 
stare, Żurawnica, Rukomycz, Dzwinogród, 
| Pyszkowce, Trybuchowce, Podzameczek, Bu- 
czacz, Browary, Skomorochy, Potok, Snowi- 
dów, Kościelniki, Hubin, Nowosiółka, Duli- 
by, Znibrody, Nagorzanka, Jezierzany, Rze- 
pińce, Barysz, Zyznomierz, Pomorce, Sroki, 
Zaleszczyki małe, „Zubrzec , Leszczańce 
| Przedmieście, Jazłowiec, Rosyłow i Porcho- 
wa. Powiatu Horodeńskiego: LKopaczyńce, 
Kuniszowce, Czernelica, Repuszyńce, Dąbki, 
Kolanki, Daleszowa, Mihalcze, nakonięc po- 
wiatu Zaleszczyckiego: Beremiany, Świrz- 
kowce,  Chmielowa, Drohiczówka , Latacz, 
Szutromińce, Sadki, Czerwonogród, Nyżków, 
Nagorzany, Uścieczko, Augelówka , Roża- 
nówka, Karolówka, Hołowczyńce, Tłuste, 
Kapuścińce, Lisowce, Milowce, Borakówka, 
Capowce, Popowce i Słobudkę. Oraz zabro- 
niono odbywania targów na bydło rogate w 
Czortkowie, Kudzanowie, Jagielnicy, Ułasz- 
kowcach, Buczaczu, Jazłowcu, Baryszu, U- 
ścieczku, Iłustem i Korolówce. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 27. stycznia 1875. 


Ogloszenie. 

Z końcem styczuiąa 1875 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw zd. 24. grudnia 1867. 
(Dz. ı p. ne. 3 zr. 1868) i z d. 1. lipca 
1868 (D. u p. nr 84): 

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprz. austryackim banku narodowym, a 
obecnie sprawdzonych : 

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie : 

a) opiewających na monetę konwencyjną 
12.150 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 12.757 50 

b) opiewających 
na wal. austr. 


74,586 650 zł — ot. 
Razem 714,599.407 50 
B. Wydanych z zam 
knięcia przez obie ko- 
misye kontrol not pań 
stwa a mianowicie : 
jednoreúskowych  75,590.372 
pięcioreńskowych 112,079.395 
pięćdziesięcioreń. 119,780.650 zł 
razem . 837.400417 
w ogóle o. . 411,999.824 50 
Wiedeń, 1 lut.go 1875. , 
Z komisyi Rady państwa dla kontroli 
długów państwa. 


ct. 


stwa wśród nierównie trudniejszych stosun- 
ków politycznych dokonała radykalnej zmia- 
__ |ny systemu wyborczego. Chociaż zmiana ta 
| była dla wielu stronnictw niepożądaną a nawet 


Lwow. dnia 5 lute i k 
4o Wost wstrętną, chociaż agitowano przeciw 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Wczoraj bardzo krótko wspomnieliśmy 
o oryginalnem spostrzeżeniu jednego z dzien- 
ników wiedeńskich, który z smutnych skan- 
dalów parlamentarnych w Budapeszcie wy- 


niej wszelkiemi legalnemi i prawnie za- 
bronionemi środkami, mimo to przecież nie 
znalazł się w lzbie deputowanych żaden 
przedlitawski Osernatony i nie powstał ża- 


snuł ciekawe zdanie, że sejm węgier- | den skandal. Jeszcze korzystniej przedsta- 


ski ma wyższość nad Radą pań- 
stwa, bo w burzliwych zajściach objawia 
silne tętno życia politycznego, czem nie 
może się pochlubić austryacka Rada pań- 
stwa. Powiedzieliśmy bez zamiaru uchybic- 
nia parlamentaryzmowi węgierskiemu, że 
Rada państwa nie potrzebuje zazdrościć tej 
wyższości swojej zalitawskiej koleżance. Po- 
gląd na najwybitniejsze epizody z życia par- 
lamentarnego obu części w ostatnich kilku 
latach usprawiedliwia zupełnie nasze zda- 
nie. Może kto powie, że z powodu wielkiej 
różnicy i odrębności stosunków politycznych 
węgierska rozprawa budżetowa nie powinua 
stanowić materyału w porównaniu Ale tem 
właśnie szczycić się może Rada państwa, że 
wielkie położyła zasługi około wprowadze- 
nia gospodarstwa państwowego na tory pra- 
widłowe. Rada państwa nie przeceniała ni- 
gdy siły podatkowej państwa, nie podejmo- 
wała wielkich i zanadto kosztownych zadań, 
to też nie wpadła w taką kolizyę jak sejm 
węgierski, lecz owszem zbliżyła się znako- 
micie do upragnionego celu i równowagi 
budżetowej. Nie jestto wcale dzielem odrę- 
bnych stosunków, lecz wynikiem ogłędniej- 
szego gospodarstwa, że Rada państwa przed 
Nowym rokiem załatwiła budżet, gdy tym- 
czasem o tej porze sejm. węgierski jeszcze 
nie miał dokładuego wyobrażenia o pooże- 
niu skarbowem. Od dawna wszystkie wyższe 
umysły polityczne Węgier podnoszą potrze- 


'bę zreformowania obu Izb sejmu, a dotąd 


| 


zdołano zaledwie usunąć w noweli wybor- 
czej najjaskrawsze błędy dotychczasowego 
systemu wyborczego. Reforma Izby Panów i 
przedłużenie mandatów poselskich, a więc 


Dr. Henryk Perger de Pergenau. | dwa zadania, które do najważniejszych za- 


prezydent. 
Maksymilina br. Vrints, 
członek komisyi. 


liczyć można, czekać będą jeszcze dłu- 
go na załatwienie. Tymczasem Rada pań- 


wia się stan rzeczy dla austryackiej Rady 
państwa, jeżeli porównanie rozszerzymy na 
obszerne pole reformy ustawodawczej. Ra- 
da państwa w ciągu kilkuletniego okresu 
zmieniła radykalnie procedurę karną, wypeł- 
niła z wielkiem powodzeniem najprzykrzej- 
sze luki w procedurze cywilnej i przystępuje 
teraz do uchwalenia nowej ustawy karnej. 
Węgrzy od czasu ugody przygotowują się 
do radykalnej a niezbędnej reformy ustaw 
cywilnych, karnych i handlowych, a mimo 
to dotąd sprawa cała pozostaje w stadium 
prac przygotowawczych. Moglibyśmy z wiel- 
ką dla Rady państwa korzyścią rozszerzyć 
to porównanie na rozległe działy spraw eko- 
nomicznych i wyznaniowych, ale na to nie 
wystarczają nam ramy codziennego przeglą- 
du a zresztą to, cośmy powiedzieli, popiera 
już dostatecznie twierdzenie na wstępie po- 
stawione. 

Kto szczerze sprzyja republikań- 
skiej sprawie we Francyi i życzy so- 
bie jej tryumfu, ten w ostątnich uchwałach 
Zgromadzenia narodowego może znaleźć po- 
|wód do wielkiej choć krótkiej radości. Mó- 
wimy, że radość ta będzie krótką, bo nie 
wierzylibyśmy w trwałość tryumfu republikań- 
skiego nawet w takim razie, gdyby Zgro- 
madzenie narodowe nietylko przyjęło po- 
prawkę Laboulaye'a, lecz całkiem otwarcie 
i uroczyście proklamowało republikańską 
formę rządu. Ażeby uwierzyć w trwałość 
takiego tryumfu, trzebaby przedtem zapo- 
mnieć o najgłówniejszych wypadkach nowo- 
czesnego okresu dziejów Francyi, albo przy- 
jąć za fakt niezbity zupełną zmianę polity- 
cznego usposobienia Francuzów. Nie przy- 
puszczamy takiej zmiany, nie zapominamy 
o historyi i dlatego nie wierzymy w trwały 
tryumf republiki. Czy będzie ona konserwa- 
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mnichami i klerykami. Na czele 


kobiet sta- 
5 M : ażniCZKW 
ła siostra Marya, w świecie księżnić 


- ; e. A rsZy- 
Ludwika Conde, z 56 zakonnicami; Wd 
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rach, na Litwie, Białorusi i Wołyniu. a, 
bre intencye ks. de Nassau nie zostały P° 
arte czynem, ale nie z jego winy. A 
P Najczęstszym dA, gościem W p 
nej bywał hr. Walenty Władysław Ester 20 
zy, pochodzenia węgierskiego. Ojciec JEB" 
emigrował do Francyi, syn, legitymista K 
stej krwi i Jenerał, wysłany był w końcu 
1791 r. przez hrabiego d'Artois, brata kró 
lewskiego, do Katarzyny z proźbą o pomo”: 
Podobał się bardzo w Petersburgu, rew0iu- 
cya francuska zatrzymała go w stolicy, zda” 


je się, że przyjęty nawet został do służby 
rossyjskiej, nominaluie tylko, ale razem do- 
stał od cesarzowej w prezencie kilka wio- 
sek na Podolu, liczących 1553 osadników 
płci męzkiej. Po wstąpieniu na tron Pawła, 
hrabia osiadł w Niszowcach, oddalonych od 
Tynnej mil cztery; tutaj żywota dokonał, 
ale prawie ciągle przesiadywał u ks. Karola, 


w towarzystwie wygnańców a dobrych nie- 
gdyś znajomych z Paryża. < 

Iuny emigrant de Vivans, także obda- 
rzony przez Katarzynę, podobno major czy 
pułkownik rossyjski, otrzymał w podarunku 
od rządu Cekinówkę, sporą wieś w Jampol- 
skim powiecie, ale nie mieszkał u siebie 
tylko w Tynnej. Cesarz Paweł nie bardzo 
go honorował; była chwila że groziło mu 
nawet wygnanie, a Francuz chcąc uniknąć 
nieszczęścia wyniósł się cichaczem w głąb 
Rossyi, a potem, kiedy burza minęła, po- 
wrócił i majątek przedał rządowi bardzo 
korzystnie. Langeron 1 Richelieu w swych 
nieustannych wędrówkach z świeżo powsta- 
jącej Odessy. do Petersburga, zawsze o Tyn- 
nę zawadzali... . , , 

* Dodajmy tutaj, że pierwszy z nich 
przy wiózł z Wiednia na Podole dwie bro- 
szurki wydane przez Niemcewicza : Księgi 
Szczęsnowe i Biblię Targowicka, 1 ztąd to ro- 
zeszły się one po kraju, a skwapliwie czy- 
tane, wcale się nie przyczyniły do wyrobie- 
nia pobłażliwej opinii dla  Tulezyńskiego 
możnowładcy. 

Była też tu i inna stała mieszkanka, 
anna Dyanna de Polignac, przyjaciółka sa- 
mej pani, nie młoda ale wesoła niewiasta, 
która robiła zwykle honory gospodyni do- 
mu. Książę wypłacał jej skromną pensyę, 


która szła na utrzymanie podupadłej rodzi- 


ny, zasiłek musiał być jednak niewystarcza- | 


Jącym, kiedy biedaczka do żydów musiała 
się udawać prosząc o pożyczkę. Czytaliśmy 
niedawno kilka jej listów do bogatego kup 
ca starozakonnego mieszkającego w Miń- 
kowcach, kreślone ręką uproszonego skryp- 
tora, pełne komplementów i grzeczności, a 
podpisane przez wyżej wzmiankowaną emi- 
grantkę. Obok listów znajdowały się kwity, 
na niewielkie sumy, a że opłata długu nie 
zawsze się regularnie odbywała, a kredytor 
twardy, ztąd iuterwencya sądowa, ztąd w 
aktach podolskich częste wzmianki o „Jaśnie 
Wielmożnej Pannie Dyannie de Polignac“, 
jak o tem Przezdziecki w swoich wędrów- 
kach wspomina. 

Po za temi kłopotami finansowemi le- 
gitymistka francuzka cieszyła się wysokien 
uznaniem w kółku Tyneńskiem, księżna 
przelotnie tu bawiąca, przelała wszystko us 
markizę, poczynając od zarządu domu aż 
do opieki nad swojem otoczeniem i swoj: 
świtą z młodych dziewczątek złożoną. Po- 
wiedzieliśmy wyżej, że księżna dzieci nie 
miała, zawsze więc starała się przygarnąć 
do siebie kilka ubogich panienek. Uczyła 
je i wydawała za mąż opatrzone stosowną 
wyprawą i posagiem, często dość sporym — 
itak do końca życia. 

Właśnie w tym czasie dwie dziewczynki 
nierównego wieku szczyciły się jej wzglę- 
dami. Młodsza, dziecko jeszcze, cudownym 
się sposobem dostała księżnie, tak przy- 
najmniej ona sama utrzymywała. Pewnej je- 
sieni, zatrzymała się w lynnej kompania 
rossyjskiej piechoty na odpoczynek chwilo- 
wy, kapitan dowodzący oddziałem tym, Grek 
Ekomon, wiózł ze sobą żonę dogorywającą 
na suchoty. Biedna kobieta mająca prze- 
czucie śmierci, dowiedziawszy się o dobro- 
czynności księżnej, wezwała ją do siebie, 


powierzyła jej opiece swe dziecię, dwuletnią 
córeczkę, i otrzymawszy przyrzeczenie, że 
sierocie matkę zastąpi, umarła spokojnie. 
Księżna najsumienniej się wywiązała — 
majątek jej przeszedł na pannę Ekomon *). 

Druga wychowanka,  szesnastoletnia 
Karolina  Ostrorożanka, daleka  krewnu 
Gozdzkich, miała i rodziców i rodzeństwo 
w Galicyi; księżna ją wzięła obiecując ojeu, 
że jej los zapewni. Dziewczyna została u- 
czeunicą p. Dyanny de Polignac, a wybór 
mentorki był nie bardzo szczęśliwy, wpływ 
bowiem emigracyi podkopał i zniszczył u 
uas ową czystość i skromność domowego 
ogniska, sadowiąc na ich miejscu swawolę i 
lekceważenie jeżeli nie pogardę dla kościoła 
i jego przepisów. 

Pani de Polignac rej wodziła w tem 
towarzystwie, narzucała mu swój obyczaj, 
lekki, francuzki, z dawną polską, surową 
moralnością nie licujący ; a w młodej Karo- 
linie miała ona pojętną i wdzięczną uczen- 
unicę. Piękna dziewczyna o modrych oczach, 
jasnych włosach, z noskiem figlarnie za- 
dartym. wdzięcznej i zgrabnej kibici, przy- 
brana w strój francuzki, począwszy od bu- 
cików na wysokich korkach, króciutkiej i 
wygorsowanej sukienki, aż do głowy utre- 
fionej a lu Louis XV. i mocno pudrem po- 
sypanej, tak żywo przypominała jakąś przy- 
błędę markizę z nad Sekwany, że często 
samą księżnę panią, a swoją godną kuzynkę 
w błąd wprowadzała, co i dla opiekunki i 
dla nauczycielki było przedmiotem niewy- 
czerpanej uciechy 1 radości. 

*) Była to późniejsza hr. Oetnerowa, 0 


której śmierci donieśliśmy przedwczoraj; (Przyp. 
Red.) 


tywną czy radykalną, zawsze może być tyl- 
ko chwilową, przejściową formą rządu. 
W konserwatywnej republice muszą Pona- 
partyści wypłynąć na wierzch, bo tak zwane 
republikancko - konserwatywne stronnictwo 
francuzkie nie jest same zdolnem do rządze- 
nia a legitymistami i orleanistami posługi- 
wać się nie zechce, ażeby z deszczu nie wpa- 
dło pod rynnę. Radykalna republika zaś jest 
zdeklarowaną anarchią, i może tylko dogo- 
dzić chwiłowemu szałowi, w który często 
ale nie na długo popada ogół rządu fran- 
cuzkiego. 

Jeżeli się sprawdzi wiadomość dzien- 
nika Daily News o bliskiej dymisyi 
Disraelego, to będzie to tylko zmiana 
osób a nie zmiana systemu. Disracli jest 
stary a w ostatnich czasach zdrowie coraz 
więcej zaczyna mu niedopisywać, więc być 
może, że naczelnictwo stronnictwa konser- 
watywnego i prezydentura w gabinecie do- 
staną się w inne ręce a Anglia wobec nie- 
dawnego usunięcia się Gladstona z wido- 
wni parlamentarnej, straci równocześnie 
dwóch najznakomitszych mężów stanu. luny 
powód zmiany gabinetu jest nam nieznany. 
Stronnictwo liberalne bowiem samo przyzna- 
je, że nie tak prędko będzie mogło pomy- 
śleć o odzyskaniu utraconej władzy. Rozbite 
w swojej organizacyi , pozbawione naczelni- 
ka dawnego i zdegradowane na mniejszość 
parlamentarną , musi dopiero konsolidować 
siły, zanim przystąpi do akvyi ważniejszej. 

Często się zdarza, że gabinet mimo o- 
trzymanego od parlamentu wotum nieufno- 
ści pozostaje w urzędzie i tak lekceważy po- 
wagę reprezentacyi krajowej, że nawet nie 
rozwiązuje niechętnej sobie izby, ażeby przy 
nowych wyborach uzyskać przychylną więk- 
szość. W Serbii dopiero po raz pierwszy 
wydarzył się ten ciekawy wypadek, że ga- 
binet otrzymawszy jednogłośnie i bezwarun- 
kowe wotum zaufania podał się do dymisyi! 
Rzecz cała znaną jest nam dopiero z krót- 
kich telegramów, które tak są zagadkowo sty- 
lizowane, że na pierwszy rzut oka bez ko- 
respondencyi zawierających bliższe komen- 
tarze do ostatnich obrad skupczyny można 
postawić pytanie, czy dymisya gabinetu na- 
stąpiła w skutek wotum zaufania czy po- 
mimo tego wotum? Tak niepochlebnego wy- 
obrażenia o politycznym rozumie Serbii nikt 
zapewne niemą w Europie, ażeby nie przy- 
puszczał, że dymisya niespodziewana jest 
wypadkiem nieznanych dotąd wypadków za- 


kulisowych. Jakie są właściwie powody tej | 


dymisyi, jakiego rodzaju były nieporozumie- 


nia wewnętrzne, o których wspominał przed- ` 


wczorajszy telegram zawierający pierwszą 
wiadomość o zmianie rządu, tego dotąd nie- 
wiemy. Przyznujemy nawet, że wyjaśnienia 
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dokładne, które w tych dniach podadzą ko- 
respondenci belgradzcy, niebardzo nas roz- 
ciekawiają, Wczorajszy telegram bowiem 
donoszący kategorycznie, że nowy gabinet 
Stefanowicza prowadzić będzie wewnętrzną, 
politykę w duchu umiarkowanego postępu a 
zewnętrzną w duchu lojalnego pokoju, uspo- 
kaja zupełnie Europę i daje rękojmię, że 
nie zanosi się wcale na świeże niespodzianki 
na Wschodzie. Zachodzi tylko pytanie dla- 
czego do steru powrócił  Marinowicz, 
który przecież jest autorem i głównym zwo- 


nie 


lennikiem powyższego programu? Zaufanie 

księcia Milana posiada ten mąż stanu w 
zupełności, skoro niedawno mianowany zo- 
stał zastępcą rządu ua posiedzeniach skup- 
czyny. Musi więc zachodzić inny ważny po- 
wód, dla którego ominęła go teka ministra- 
prezydenta. Zdaje się nam, że uie rozmi- 
niemy się z prawdą, jeżeli powodu szukać 
będziemy w ostatnich krokach dyplomaty- 
cznych Europy w obec Serbii. Kilka mo- 
curstw europejskich a głównie Niemcy wy- 
stąpiły w ostatnich czasąch z energicznemi 
przedstawieniami w Belgradzie na rzecz po- 
koju. Książe Bismark w sposób energiczny 
przedstawił Serbii, że wszelkie jej mrzonki 
nieprzychylne pokojowi spotkają się z sta- 
nowczym oporem Niemiec, że powinna wró- 
cić do kierunku polityki wytkniętej przez 
Marinowicza. Serbia jest nadto ambitną, a- 
żeby zaraz w pierwszej chwili okazała zu- 
pełną uległość dla życzliwej sobie i zdrowej 
ale zagranicznej rudy. Powołanie Marino- 
wicza do steru zakrawałoby na zupełną ka- 
pitulacyę polityczną i dlatego zapewne tym 
razem jeszcze zaniechano tego kroku. 
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KORESPONDENCYE. 
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Wiedeń, 3 lutego. 


Z Zmiasa nzczelnego redaktora w re- 
dakcyi dziennika Vuterland zwróciła uwagę 
nietylko ze względu na niezaprzeczony ta- 
lent, jakim odznacza się były redaktor 
pnie pisma, ale głównie ze wzglę- 
du na zasadnicze podobno znaczenie tej 
| zmiany redakcyjnej. Mówią bowiem w ko- 
łach dziennikarskich, iż zmiana ta pociągnie 
zą sobą mniej natarczywe naleganie Fu- 
łerlandu à wywieranie nacisku w kierunku 
polityki abstencyjnej Zdaje się przeto, iż 
(w obozie feudalnym zwyciężył kierunek nie 
bezwzględnie przeciwny polityce czynnej o- 
pozycyi i udziału w Radzie państwa. Jeżeli 
przypuszczenia te sprawdzą się, byłoby rze- 
czą niewątpliwa, iż zmianę te uważać nale- 
ży zu zasługę kardynała arcybiskupa Rau- 
schera, którego organ Volksfreund od kilku 


Nie kładlibyśmy wszakże na te zmia- 
ny ubioru szczególnego nacisku, gdyby ze 
strojem markizy nie przejęła młoda dziew- 
czynka, krom manier wielkoświatowych tak- 
że i płochości, którą się odznaczali ówcze- 
śni do nas przybysze. Ale czyż ona jedna 
tylko stała się ich goduą  nasladowczynią? 
połowa nieledwie społeczności kresowe), i 
to piękna tej połowy połowa wpadła w zrę- 
cznie zastawione sidła — gładkie formy, u- 
kładność, miękkość w obejściu mają wiele 
uroku, to też od tego czasu zaczęto się u 
nas uczyć po francuzku, nie w pałacach, bo 
tam już dawniej język teu panował wszech 
potężnie, ale w dworkach pomicruej szlachty, 
Jednowioskowych właścicieli. Za (rancuz- 
szczyzną szły wierszyki wdzięcznie układa- 
ne, serenady, klawicymbały, i gitara, prze- 
dewszystkiem gitara! 

Emigranci przynieśli nam gitarę na 
Podole, czyli rozpowszechnili raczej, bo do- 
tąd tylko w zamożnych spotykano ją do- 
mach. Stary Witt ciągle struny wypisywsł 
dla córki; następca jego jenerał Orłowski 
przysługiwał się jeszcze w 1792 r. pannie 
Annie Grabianczynie angielskiemi strunami 
aż z Wiednia sprowadzanemi, ależ wówczas 
do Ostapkowic zjeżdżano się licznie dla po- 
słuchania cudnej gry starościanki Liwskiej. 
Z przybyciem emigrantów francuzkich, gi- 
tara tak powszechuie zapanowuje, że ją w 
przedpokoju, w garderobie, na folwarku 
spotykamy dość często. 

Przynieśli oni także za sobą ową tkli- 
wą sielankowość, owe pasterskie zachcenia 
w formie, a nie w obyczaju. W wyobraźni ko- 
biety tak chorobliwie rozmarzonej, mążstawał 
się gburem, nie pojmującym wdzięku, mięk- 
kich salonowych uczuć, a żona nie należycie 
oceniona przez dzikiego tyrana, jako nieszczę- 
śliwa ofiara pozowała wśród swawolnej gawie- 


dzi, w gronie której łatwo było znaleźć 
wzniosłych uezuć kawalera. .. Mówiąc inaczej, 
biedna szlachweiauka, nasłuchawszy się o cu- 
duch Paryża i Wersalu, o rozkoszach tkli- 
wej milości, stawała nad przepaścią, od tej 
bowiem chwili krok jedeu tylko do moral- 
nego upadku; a że teu na nieszczęście zbyt 
często miat miejsce, dowodem tego rozwody, 
tak w oną porę liczne w naszych prowin 
cyach połuduiowych, przedewszystkiem zaś 
na Podolu, że nawet gorący ich zwolennik, 
ówczesny biskup  Kamueniecki, ks. Roman 
Michal Sierakowski, w szczęśliwej chwili 
poczucia świętości obowiązków kapłańskich, 
listem pasterskim je strofował i karcił,.., 

Nie to jednak nie pomogło, węzły sa 
krameutalne, tak dawujej święte dla nas, 
stały się igraszką, a że zepsucie z góry 
idzie, to też po Potockich, Wittach, Złotm- 
ckich, rozwodzili się mniejsi posiadacze, 
komisarze, a w końcu ogrodnicy i lokaje. 
Nieprzesadzam; możeście słyszeli o ks. bi- 
skupie Sierakowskim, jak rocując w pe- 
wnym domu, postrzegł, że sługus ma minę 
smutną, ciągle wzdycha i ręce załamuje. 
Spytany o przyczynę, powiedział, że w po- 
życiu z żoną nie jest szczęśliwy. 

— A to się z nią roawiedź — odrzekł 
na to pasterz. 

Fagas padl do nóg przewielebnemu 
ojcu, dziękując za radę, dodał nadto na 
mszę dukata jednego na intencyę rozwodu, 
iw kilka miesięcy otrzymał pozwolenie na 
zerwanie związku. 

Wygląda to na bajkę — a jeduak jest 
szczerą prawdą. Detiuk, Chrząszczewski, 
Ochocki i Bukar, mieszkańcy południowych 
prowincyi, autorowie pamiętnków z tych 
właśnie czasów, które tu opisujemy, szeroko 
o zagęszczeniu rozwodów wspominają. 


tygodni z wielką energią walczy w tymże 
kierunku i nieustannie wzywa katolików 
austryackich, unikających dotąd Rady pań- 
stwa, aby w obronie interesów kościoła sta- 
nęli na gruncie konstytucyjnym. Wśród ta- 
kich okoliczności warto wspomnieć o tele- 
gramie berlińskim do Times, iż nuucyusz a- 
postolski w Wiedniu, Msgr. Jacobini, na osta- 
tuiem posłuchaniu w Wiedniu dziękował 
Najj. Panu za oględue przeprowadzenie u- 
staw wyznaniowych w Austryi. Za prawdzi- 
wość tego doniesienia ręczyć trudno, lecz 
możnaby rządowi powinszować powodzenia, 
gdyby jego polityka wyznaniowa obok uzna- 
nia ze strony liberalnej znajdowała także u- 
znanie ze strony kościelnej. Dowodziloby to 
skromniejszych wymagań z jednej i drugiej 
strony. 

* Na Bukowinę w roku bieżącym spa- 
dają liczne dobrodziejstwa cesarskie. Wnet 
kraj ten uzyska odrębny uniwersytet, nadto sam 
monarcha zapowiedział prawdopodobny przy- 
jazd do Czerniowiec. Dziś donieść wam może- 
my, iż N., Pan postanowieniem z d. 23. i 24. 
stycznia zezwolił ua uporządkowanie i pod- 
wyższenie pevsyj duchownych kościoła 
grecko wschodniego na Bukowinie. Najwa- 
żniejsze z tych postanowień dotyczy kon- 
gruy proboszczów, która odtąd wynosić ma 
700 zł. i która połączoną będzie z dwoma 
dziesięcioleciami po 100 zł. Co się tyczy 
założenia nowego uniwersytetu, rząd jak 
się zdaje, uważa utworzenie takowego za 
prawo przysługujące władzy wykonawczej 
Rząd przedkłada atoli Izbie budżet nowego 
uniwersytetu, i w ten sposób waruje parla- 
mentowi prawo udziału w założeniu nowej 
szkoły głównej. 

O trwaniu procesu Ofenheima przeró- 
żue obiegują pogłoski. Podług jednych skoń- 
czy się proces najpóźniej 15. b. m., podług 
innych obliczeń potrwać ou ma do 20. 
b. m. 

Uderzyło to powszechnie, iż wczoraj- 
szy Fremd nblatt wystąpił tak energicznie 
przeciw zaprojektowanej uchwale o niezgo- 
dności mandatu poselskiego z urzędem Ver- 
waltungsrata lub posadą urzędową. Za taką 
ustawą dotąd w ogóle oświadczyło się tyl- 
ko parę dzienników tak zwanych „demo- 
kratycznych*, tudzież D:utsche Źtg. i Ta- 
gespresse. Inne pisma, a mianowicie także 
i Vuterland są tego zdania, iż można być 
Ferwałtungsratem a zarazem i deputowanym 
uczciwym. W każdym razie projekt ten — 
o którym wskutek procesu Ofenheima i roli 
jaką tam odgrywają niektórzy deputowani- 
Verwaltumgsraci, nie wywołał w Wiedniu 
takiego zapału, aby spodziewać się można 
rychłego jego urzeczywistnienia. Każda zre- 
sztą myśl świeża kiełkować musi czas dłuż- 
szy, zanim wcieli się w ustawę. 
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Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Mlodoczeski poli- 
tyk dr. Wellner ogłasza pismo polemiczne 
przeciw Riegerowi, w którem cale jego po- 
stępowanie nazywa „polityczną mrzonką* ; 
pomiędzy imnemi pisze on: „Jakżeż uieroz- 
tropnie działa od dawna Rieger wobec swych 
kochanych braci, Niemców czeskich ; jakżeż 
można żądać od Niemców, ażeby ufali Cze 
chom, skoro ci ostatni nie chcą pierwszym 
zrobić ustępstw tam, gdzie są w większości; 
bez szkodzenia własnej sprawie, możnaby 
przecież szczerze i otwarcie postępować z 
Niemcami ; czyż naprzykład nie możnaby ich 
wybierać do Rady miejskiej? Czy sądzą mo- 
że Czesi, że Niemcy gospodarowaliby źle 
w tej Radzie?“ Droszurę swoją uazwalł Woll- 
ner „listem pojednania do swej ojczyzny.“ 

— Rząd odrzucił protest stronnictwa 
narodowo-klerykalnego w Lublanie, założo- 
ny z powodu wrzekomo nielegalnie przed- 
stęwziętych wyborów do Izby handlowej. 


Niemcy. W sprawie zajścia z bry- 
giem „Gustaw“ pisze berliński korespon- 
dent A. A. Złg.: W tutejszych kolach poli- 
tycznych uważają epizod Zarauzki jako za- 
łatwiony, przynajmniej o tyle, że z naszej 
strony nie przyjdzie do Żadnej ahcyi. Za 
tem zapatrywaniem przemawia już ta oko- 
liczność, że tutejszy urząd zagraniczny u- 
dał się w tej sprawie do sądów meklembur- 
skich, czegoby z pewnością nie był zrobi, 
gdyby myślał sam o wymierzeniu sobie sa- 
tysfakcyi. Zdaje się, że wzgląd na króla 
Alfonsa XII. jest powodem tej zmiany po- 


stępowania. (A może obawa bezskuteczności ?) | 
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Tymczasem nadeszły do Rostocku listy ka- 
pitana Zepliena, które przedstawiają rzecz 
całą nieco inaczej niż Nordd. Allg. Zty. 
Dziennik ten doniósł był, że kapitan Zeplien 
powrócił do Zarauz w zamiarze żądania wy- 
nagrodzenia, kapitan Zeplien zaś mówi, że 
uczynii to dlatego, ponieważ nie chciał na- 
rażać swego sternika, którego Karliści za- 
trzymali byli jako zakładnika.“ 

— Proces przeciw hr. Harry Arnimo- 
wi w drugiej instancyi nie rozpocznie się 
prędzej jak przy końcu kwietnia. Prokura- 
tor ma już w bieżącym tygodniu wnieść u- 
zasadnienie swej apellacyi, obrońca zaś u- 
czyni to dopiero w połowie marca. Profe- 
sor Holtzendorił ogłosił właśnie w osobnem 
wydaniu plaidoyer swoje miane w procesie 
Aruima. W przedmowie do tej broszury po- 
wiada między innemi: „Wedle moich pojęć 
o prawie nie powinien był hr. Arnim zostać 
skazanym. Ja nie broniłem hrabiego ze sta- 
nowiska polityki, owszem wyrazilem mu o- 
twarcie, że niezgadzam się z jego zapatry- 
wawami na porządek urzędowy. W obecnym 
wypadku brouitem nietylko hr. Arnima, któ- 
rego uważam za niewinnego, lecz także za- 
grożonej zdaniem mojem samodzielności usta- 
wy karnej, a to przeciw naciskowi moty- 
wów politycznych i antagonizmu stron- 
niczego“. 


Ewamcya. Jen. Canrobert ofiarowano 
kandydaturę na deputowanego w dep. Lot. 
Jeneral nie przyjął tej kandydatury, a od- 
mowę swą umotywował w następującym li- 
ście do wyborców: „Już w ubiegłym roku 
przy sposobności wyboru uzupełniającego w 
departamencie Gironde. widziałem się spo- 
wodowanym oświadczyć, że zapatrywania 
moje ua obowiązki żołnierza nie pozwalają 
mi wejść do Izby. Przekonanie to jest dziś 
u mnie silniejszem, niż kiedykolwiek Od- 
dany Fraucyi aż do zaparcia się, jak o tera 
świadczą czyny długiej mojej karyery, mu- 
szę wytrwać na stanowisku, na którem naj- 
lepsze usługi oddać jej można. Przyznasz 
Pan że nie byłbym w tem położeniu, gdy- 
bym się udał na arenę walki, w której ście- 
rają się gwałtowne namiętności i współza- 
woduictwa polityczne. Obcy stronnictwom, 
lecz pełen czci dla obalonego cesarstwa i 
zaufania dla instytucyj, które za jego cza- 
sów powstały, jak niemniej do bezpośrelnie- 
go wyrazu woli ludu, jestem przeświadczo- 
ny, że w tak smutnych czasach. kiedy ar- 
mia jest jedyną gwarancyą pokoju, bezpie- 
czeństwa i niepodległości narodu, członko- 
wie jej nie powinni się mięszać do walk na 
słowa. Obowiązek nakazuje mi. nieopuszczać 
armii, z którą łączą mię od tak dawna 
święte węzły walk wspólnie stoczonych, i 
chociażby mi nawet wskazano najmniejszy 
zakres działania, pozostać przy boku mego 
dostojnego towarzysza broni i przyjaciela, 
matszałka Mac-Mahona, najwyższego repre- 
zentanta hierarchii wojskowej.“ 

— Deputowany Wallon, którego kilka 
poprawek Zgromadzenie narodowe przyjęło 
i o którym dzienniki wiele obecnie piszą, 
jest profesorem historyl w Sorbonie, człon- 
kiem Instytutu 1 reprezentantem departa- 
mentu Nord. W r. 1549 był członkiem Iz- 
by ustawodawczej i pracował wspólnie ze 
swym przyjacielem Schólcherem bardzo gor- 
liwie uad projektem ustawy o zniesieniu 
niewolnictwa. Wybrany deputowanym w bie- 
żącej kadencyi, głosował zwykle z prawym 
środkiem; 24. maja 1873 glosował przeciw 
Thiersowi a 20. lipca 1874 przeciw wnio- 
skowi rozwiązanie Izby. Zresztą jest to po- 
lityk bardzo umiarkowanych zasad. 

— / Paryża donoszą pod 3Ł. stycz- 
nia: „Thiers był pewnym wygranej repu- 
błikanów; wiedział on. że poprawka Wal- 
lona może liczyć na słabą większość, lecz 
z drugiej strony mniemał, że większość za 
tą poprawką będzie nieco większą. Już 
przed samem głosowaniem miał się wyra- 
zić Thiers, że poprawka Wallona przejdzie. 
Dzienniki mouarchiczne szydzą sobie z re- 
publikanów, których republika otrzymała 
większość jednego głosu. Organ Thiersa 
Bien public odpowiula na to: „Stronnictwo, 
które szczyci się poparwiem całego narodu, 
me wiele tobi sobie z szyderczych uwag, 
że w parlamencie posiada większość tylko 
jednego głosu.“ Univers gniewa się na au- 
tora poprawki: „Zaiste, p. Wallon osiągnął 
wielki zaszczyt; nazwisko jego bowiem wy- 
wieszonem zostało na tym samym pręgierzu, 
co nazwisko Gambetty.* 

-— Koła polityczne i parlamentarne 
żywo zajmują się poprawką Wallona, która 
w fotmie nader skromnej zmienia znacznie 
dotychczasowe położenie polityczne w duchu 
republikańskim. „Przyjęcie poprawki Wal- 
lonx — pisze poółurzędowy Moniteur — ma. 
wielkie znaczenie dla przyszłych rządów 
konstytucyjnych i jest olbrzymim krokiem. 
w kierunku ostatecznego uorganizowania kra- 
ju pod względem konstytucyjnym. Nader 
ważne powody nie pozwoliły znacznej części 
prawego centrum głosować za tą poprawką; 
zdaje nam się jeduak, że część ta prawego 
centrum nie ma powodu żałowąć, że po- 
prawka Wallona otrzymała większość, Dwa 


tylko stronnictwa : legitymistyczne i impe- 
ryalistyczne , mają powód do zmartwienia: 
rząd dzisiejszy bowiem nabrał w skutek tej 
uchwały od dawna pożądanej siły i trwało- 
ści. Bonapartyści byli pewni bliskiego zwy- 
Gięztwa a trzeba przyznać, że nadzieja ich 
R dość ugruntowaną, jeżeli się zważy, 
wałę wim zapamiętałością występo- 
Uczy tóre stronnictwa przeciw republice. 
bad A. í e "U. stycznia zadała im cios 
ji 20 ze nie dziw więc, że dokłada- 
3 wsze] zich starań, chwytają się wszel- 
RZ. środków, aby osłabić znaczenie uchwa- 

ej poprawki Wallona. I tak starają się 
wije SRR marszałka Mac-Mahona, że 
mise RP Pn Jest naruszeniem władz 
abaa a, że marszałek powinien ustąpić, 

owiem tytuł pod którym on sam tylko 
miał sprawować władzę wykonawczą, przy- 
Jety został do konstytucyi, w skutek czego 
uchwała listopadowa w najważniejszem swem 
postanowieniu została zniesiona. Mimo to 
wszystko, jesteśmy pewni, że marszałek Mac- 
Mahon, który tylko dobro kraju ma na oku, 
nie da się sprowadzić z zajętego stanowiska, 
1 że po uchwaleniu projektów konstytucyj- 
nych, rządy jego odznaczać się będą tem 
. większą jeszcze stanowczością.“ f 


Rossya. Gon. Urzęd. ogłasza trzy 
rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych 
z d. 17 (29) stycznia, tyczące się pism pe- 
ryodycznych w Petersburgu i Moskwie, Pier- 
wsze zawiera drugie ostrzeżenie dane gaze- 
cie Bi żewyja Wiedomosti w osobie nowych 
J8) wydawców, za artykuł umieszczony w nr 6. 
tego pisma. Drugie rozporządzenie zawiera 
pierwsze ostrzeżenie dane czasopismu Mo 
skowskuja Medicinskaja Głazeta, za artykuł 
P. t.: „Z powodu kobiecych kursów fełczer- 
skich.“ Trzecie rozporządzenie przywraca 
możność sprzedaży pojedynczych numerów 
gazety Sowremiennyja Izwiestija zabronio :e j 
d. 27. marca (8, kwietnia) 1874. 


„Hiszpania. O rokowaniach z karli- 
stami pisze korespondent madrycki Journal 
des Débuts 24, stycznia: „Od ośmiu dni mó- 
wią tu powszechnie o rokowaniach z karli- 
stami. Wedle tych pogłosek miano Don Car- 
losowi ofiarować 25. mil. i uznanie stopni 
oficerskich rozdanych przez niego, aż do 
Tangi kapitana; dalej przyjęcie w szeregi 
armi wszystkich żołnierzy, którzyby nadal 
służyć chcieli i wysłanie na wyspę Kub 
tych, którzyby v APR PE 
ych, Którzyby za osobnem wynagrodzeniem 
na to się zgodzili. Dou Carlos miał żądać 
40 milionów, uznanie wszystkich oficerów 
aż do podporucznika i pozwolenia, aby mósł 
razem z Altonsem odbyć wjazd do Madrytu. 
Przedwczoraj opowiadano na giełdzie,” że 
przyszło już nawet do zawieszenia broni, 
w skutek czego obligacye długu państwa pod- 
skoczyły o 75 cent. Wiadomość ta była 
przedwczesną , ale utrzymuje się ciągle po- 
głoska, że rokowania się toczą i że pomyślny 
skutek jest bardzo prawdopodobny. Sam ko- 
respondent powiada, że wierzy w przyjście 
do skutku konwencyi a raczej nie wierzy, 
by miało przyjść do zapowiedzianej bitwy. 

„ Wypadki późniejsze okazały, jak bła- 

hemi były nadzieje pokojowego załatwienia 
sprawy karlistowskiej, 
_ — Don Carlos miał otrzymać z Waty- 
kanu pismo zapewniające go o sympatyach 
Papieża; robiące go jednak uważnym na to, 
czy też potrzeba dalej prowadzić wojnę, skoro 
Się stało zadość kościołowi? 

— Madryckie koła rządowe niechętnie 
patrzą na pochopność Niemców do mięsza- 
ma się w sprawy hiszpańskie. Dowodem te- 
50 następujący artykuł ministeryalnej Æpo- 
ca napisany z powodu znanej sprawy „Gu- 
stawać, 

„Rząd niemiecki nie poniósłby był z 
Pewnością żadnej straty, gdyby przez wzgląd 
na tak doniosłą zmianę w politycznych sto- 
sunkach naszego kraju, wstrzymał się był 
nieco ze swym okólnikiem. Gdy jednak AJ 

ał go już, obowiązkiem naszym jest sko-:- 
statowąć, że zapobiegliwa czynność naszego 
Ministra Spraw zagranicznych uczy nita zby- 
tcznemi zamiary kanclerza niemieckiego, 
zaznaczone w tym okólniku. Flotar pasig 
pojawiła się pod Zarauz zanim Jeszcz6 
PJ porwani zbytkiem inicyatywy je 

tados por su lujo de iniciatiwa) byiuw s 
le wmięszać się sprawy, które przez to 
E stoją w związku z bezprawiamı Karli- 
da y rządu hiszpańskiego, po m" 
ią 31) SIę na naszem terrytoryum. Lo. 
w © ile nam wiadomo, ma LEM 
rz sd zewnętrznych wystosować wkrótce do 
di” „Zagranicznych okólnik, W którym 

-awa będzie przy niezaprzeczonem pra- 
obej © W Sprawie krzywd, wyrządzonych 
ść ra mocarstwom ua naszem terrytoryum, 
list, ret w częściach zajętych przez Kar- 
w, Jest jedyną i wyłączną instancyą“- 


rządy pie się więc, że postawa nowef 
iszpańskieg O ów „do 
odwrotu zpańskiego skłoniła Niemcow 


a który zaznacza korespondent 4. 4. 
Zig. (Obacz „Niemcy*.) i 


KRONIKA. 


— Dr. Kazimierz Grabowski mia- 
nowany został docentem prywatnym higieny 
publicznej i prywatnej na wydziale medycz- 
nym wszechnicy Jagiellońskiej. 

— P. Kajetan Zagórski, były wi- 
cekonsul w Warszawie, a obecnie c. k. wice- 
konsul w Turn-Severin, przystąpił jako zwy- 
czajny członek do akademii oryentałnej w 
Wiedniu, 

— Zapusty szybkim krokiem zbliżają 
się do końca, to też ostatki ich bardzo będą 
ożywione. Jutro aż dwa bale: Towarzystwa mu- 
zycznego i drukarski, pierwszy w sali Domu 
Narodnego, drugi w redutowej. 

+ Wczorajsza rednia akademi- 
Cka była bezsprzecznie najlepszą ze wszystkich 
tegorocznych. Że superlutivwus ten nie wiele je- 
szeze znaczy, wiemy doskonałe. Jeżeli jednak 
o świetności maskarady decyduje liczba osób, 
uwijających się po sali, ilość masek i grono 
pań pięknych, to powodzenie wczorajszej ma- 
skarady było prawie zupełne. Obszerne trzy 
sale Skarbkowskiego gmachu dawno już nie 
mieściły w sobie tylu chętnych zabawy, nie 
przypominamy sobie również by Lwów zdobył 
się kiedy na takie quantum masek, zwłaszcza 
męzkich, między któremi było kilka charakte- 
rystycznych, kilka wesołych — chociaż ani je- 
dnej dowcipnej. Tym razem, mimo wszelkich 
względów, należnych płci pięknej, musimy po- 
wiedzieć, że damskie maski stanowczo ustępo- 
wały męskim. Trudny też był wybór królowej 
balu, a liczba «wyborców» która wstrzymała 
się od głosowania, bardzo znaczna. Gdy jednak 
ustawa wyborcza obowiązująca w sałach redu- 
towych, nie wymagała ani absolutnej większości, 
ani też nie oznaczała minimum głosów, więc 
wybór miał przyjść do skutku. Dziesięć było 
kandydatek do korony i wyznaczonej premii — 
najlepszy dowód, że ani jedna nie zasłużyła na 
nie całkowicie. © godz. 1. po północy ogłoszo- 
no rezultat. Z urny wyborczej wyszła: Wielka 
księżna Gerolstein, wybrana 175 głosami. Gdy 
<królowa« z estrady zaprezentowała się naro- 
dowi, dały się słyszeć liczne głosy zdziwienia... 
Rezultat tego appel au peuple był w każdym 
razie niespodziewany, zupełnie tak samo, jak 
nieraz w życiu i polityce. Cóż więcej powiedzieć 
o wczorajszej maskaradzie? Chyba to, że am- 
fiteatr był zapełniony od dołu do góry, muzy- 
ka grała ochoczo, a buffet nie pozostawiał 
wiele do życzenia. 


— Dragi wieczorek towarzystwa 
muitzycznewu odbędzie się dziś, dnia 5. lu- 
tego z wieczora w sali ratuszowej. Progra. 
t. Hummel. Triv, odegra Maurycy Rosenthal i 
pp. Bruckmann i Wollmann. 2. a) Beethoven. 
I wokalny z Fidelia, b) Mozart. Kwin- 
ea a kalny Z Cosi fun tutte. 3. Beethoven. 
by a Z Piątego kwartetu smyczkowego (4- 

) odegrają Pp. Bruckmann, Kozłowski, Słom- 
kowski 1 Wollmann. 4, Bethoven. Szkockie pie- 
śni. 5. Mendelsohn. Sonata (B-dur) na forte 
ee U odegrają panna Ostrowska i 
t Uszkodzenie ciata. Jan Pyrzyk, 
parobek od piekarza Ludwika Rudego pod l. 
4 na placu Benedyktyńskim wioząc przedwczo- 
raj po poludniu na taczkach 12letniego synka 
swego służbodawcy wywrócił go ze żartu na 
placu Krakowskiem. Tem obrażsny chłopczyna 
chwycił bryłkę lodu į rzuciwszy ją parobkowi 
w głowę trafil go w skronie tak silnie, że ugo- 
dzony padł ng ziemię i zupełnie przytomność 


ik Musiano go następnie odwieźć do szpi- 
alu. 


| Znaleziony kołnierz futrzany- 
Dnia 2. b. m. znalazł Józef Wass, woźny ©. K. 
akademii technicznej kołnierz piźmakowy. Nie- 


wiadomy właściciel może odebrać sobie kołnierz 
u tego woźnego, 


* Zgubiono przedwczoraj nad wieczo- 
gs koło kawiarni wiedeńskiej sześć sztuk lo- 
sów pożyczki państwowej z r. 1860. 

y Nieszczęśliwy wypadek. Feige 
Lateiner służąca u p. Izraela Brendla pod l. 
12 przy ulicy Wekslarskiej spadła onegdajszej 
nocy ze schodów czwartego piętra i potłukła 
się tak ciężko, iż musiano ją odnieść do szpi- 
tala izraelickiego. 


A 
xx Zuekhwałe morderstwo popel- 


nione zostało w nocy na 30. stycznia na Mar- 
ku Grin , który utrzymywał szynkownię przy 
ulicy Tyśmieniekiej w Stanisławowie, jego żo- 
nie Pesie i kilkomiesięcznej córce Hinde, pod- 
czas gdy z dwojga pozostałych przy Życiu 
dzieci Griina 10letnia córka Debora została 
ciężko raniona w głowę, a tylko czteroletni 
chłopiec uszedł ręki zbrodniczej.. Poodrywane 
gwałtownie kieszenie u sukien Marka Griina, 
wylamany stól szynkowny i nadłamany zamek 
u kufra, w pierwszej już chwili nie pozostawia- 
ły wątpliwości, że morderstwo dokonane zosta- 
ło w zamiarze rabunku. Wszelkie „poszlaki pa- 
dły odrazu na nieznanego z nazwiska urlopni- 
ka 9 pułku piechoty, którego widziano od kil- 
ku dni krążącego koło miejsca zbrodni i który 
w nocy kiedy takowa dokonaną została, spał 
w szynku Griina i tam nawet swój medal woj- 
skowy zastawił, Bezzwłocznie też wysłane zosta- 
ły w pogoń za poszlakowanym patrole złożone 


(a 
4 
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z żandarmów i policyi miejskiej stanisławowskiej 
pod kierunkiem inspektora p. Artura Rożnow- 
skiego, jakoż poszukiwane indywiduum dnia 
30. stycznia wieczorem wyśledzone zostało i 
ujęte w Jamnicy, pod Stanisławowem. Jest nim Se- 
men Kolendruk z Jamnicy. żołnierz wysłużony i ka- 
rany już za zabójstwo w czasie służby wojskowej 
w Czerniowcach loletniem więzieniem, która to 
kara w drodze łaski na Śletnie ciężkie więzie- 
nie zniżoną została. Ujęty 1 do sądu stanisla- 
wowskiego odstawiony zbrodzień nie przyznaje 
się wprawdzie dotychczas do winy, lecz okolicz- 
ności, jako to: zbroczona krwią koszula jego. 


sprawdzona niezgodność zeznań jego co do 
miejsca pobytu w uocy, kiedy zbrodnia 


spełnioną została, dalej zeznania dwóch świad- 
ków, którzy rzeczonej nocy widzieli Kolendru- 
ka w szynkowni Grina, a nareszcie zeznania 
innych świadków, którzy go widzieli tej nocy 
umywającego z rąk krew, nie pozostawiają ża- 
dnej wątpliwości, że on jesi sprawcą okropnej 
zbrodni. Uwiadomiony v zaszłym wypadku pro- 
kurator państwa w Stanisławowie i c. k. sąd 
obwodowy, natychmiast podjęli śledztwo wyde- 
legowaniem komisyi sądowej w celu zbadania 
istoty czynu na miejscu. 

x", Zabójstwo. Dnia 27. stycznia w 
Luszowicach, w Chrzanowskiem, parobek Jan 
Turek zaczął bić swą matkę a gdy młodszy 
brat jego pobiegł do sąsiadów o pomoce Wy- 
szedł Turek z chaty i spotkawszy zmierzające- 
go tam sąsiada Wincentego Sidełka uderzył go 
kopaczem, który wziął z sobą, w głowę tak 
silnie, że Sidełko padł bez życia na ziemie. 
Przeciw zabójcy wytoczono śledztwo karne. ` 

— Szczególne światło. W Q. Kiel. 
czytamy, że we wsi Mikułowicach pod Buskiem 
jest stara klacz rasy siedmiogrodzkiej, która 
pocierana w ciemności daje iskry elektryczne 
tak siłne, że parobcy korzystają z tej własno- 
ści w chwilowej potrzebie odszukania w stajni 
nocą zagubionego przedmiotu. 


— Wypadek morski Z Madery pod 
dniem 3. b. m. donosi telegram, że parowiec 
Londyn rozbił się w tamtejszym porcie. Po- 
dróżni, załoga i poczta ocalały, tylko 
zapewne przepadł. 


— Tragedia rodzinna. W dzienni- 
kach morawskich czytamy, że w pewnej włości 
morawskiej syn zamożnego gospodarza, wyrostek, 
zakochał się w służącej domowej i miał za- 
miar z nią się ożenić, lecz niedawno umarła 
jego matka, poczem ojciec nie czekając aż się 
skończy żałoba, ożenił się sam z ową dziew- 
czyną. Biedny chłopiec nie mógł przeżyć tego 
zawodu i postanowił zamorzyć się głodem. Po- 
szedł potajemnie na strych, tam się zakopał 
w siano i tak oczekiwał ostatniej godziny. Po 
outernastu dniach znaleziono nieszczęśliwego 
przypadkiem, wycieńczonego zupełule na siłach 
i z poodmrażanemi członkami. Obecnie biedak 
znajduje się w szpitalu, gdzie odjąć mu mają 
obie nogi, przegniłe zupełnie z powodu od- 
mrożenia. 

— Me waży gwiazdka? Pod tym 
tytułem podaliśmy notatkę streszezającą oblicze- 
nie przez astronoma Flammariona dokonane 
odległości i wagi najbledszej gwiazdki w zna- 
ku niebieskim zwanym Ophiuchus. Otóż getyngski 
profesor Klinkerfues w dziennikach niemiec- 
kich reklamuje to obliczenie dla astronomii nie- 
mieckiej, dowodząc, że dokonał go już dawniej, 
mianowicie w roku 1859 podług metody Flam- 
mariona profesor Kriger na obserwatoryum 
Hełsingforskiem. Wynikłość swych badań ogło- 
sić miał Kriiger drukiem już w roku 1868. 
Podług astronoma tego odległość owej masio- 
pej dla oka gwiazdki od ziemi, wynosi 1,271.700 
odległości słonecznych, a jej promień potrzebu- 
je 1934 lat, ażeby dostać się na ziemię. Po- 
mimo jednak 25 bilionów mil geograficznych 
vdległości od ziemi, gwiazdka ta jest jedną z 
najbliższych nam gwiazd stałych. 

— Wędrówki roślin. Londyński Geogr. 
Magazin zawiera artykuł, podający bardzo cie- 
kawe szczegóły o przenoszeniu się roślin w 
najodleglejsze okolice dzięki pochodom wojsk. 
Tak n. p. w !6 i 17 wieku wojska tureckie 
snując się po Europie przyniosły tu z sobą 
rośliny azyatyckie. Wały Wiednia i Pesztu po- 
dziśdzień pokrywają się jeszcze roślinami, po- 
chodzącemi ze Wschodu, które rosną nakształt 
trawy i są ostatnimi świadkami krwawych walk, 
jakie w dawnych czasach świat cywilizowany 
staczać musiał z barbarzyńcami. W roku 1809 
roślina Lepidium Drava, znana w południowej 
i środkowej Europie, zawłeczoną była po raz 
pierwszy do Anglii przez wojska angielskie, 
powracające do kraju. Część tych wojsk, wylą- 
dowawszy w Ramsgate, porzuciła swe słomiane 
materace w dawnej kopalni marglu, z kąd tra- 
wa rozprzestrzeniła się na znacznej części wy- 
spy Thanet i otrzymała tam nazwę «trawy 
Thompsona«, właściciela kopalni wspomnionej. 
W r. 1814 wojska rossyjskie przyniosły z so- 
bą trawę z brzegów Dniepru i Donu w dolinę 
Rodanu, oraz niektóre rośliny stepowe w oko- 
lice Paryża. Niektóre z nich nie przyjęły się, 
inne znowu zaaklimatyzowały się dobrze i o- 
becnie rosną tam obficie. W r. 1872 uczeni 
zwrócili uwagę na okoliczność, że wiele roślin 
algierskich i innych z nad morza Śródziemne- 
go, które służyły na paszę dla koni, rozkrze- 
wiło się w miejscowościach, zajmowanych przez 
sprowadzone z tamtąd wojska francuskie pod- 
czas ostatniej wojny. Rośliny te, pomimo że 


towar 


pochodzą ze stron znacznie cieplejszych przy- 
jęły się i rozrosły bujnie w miejscach wcale 
nieżyznych. W okolicach Strassburga znalazło 
się w wiązkach siana, przeznaczonych dla koni 
jazdy francuskiej 84 rodzajów roślin, należą- 
cych do fory algierskiej. Po ukończonej woj- 
nie francuskiej z wiosną znaleziono na łąkach 
otaczających dawne obozowisko dwa rodzaje 
centuryi egzotycznej a dalsze poszukiwanie do- 
prowadziło do odkrycia innych jeszcze gatun- 
ków. Podobne przykłady zdarzały się w ró- 
żnych czasach i okolicach świata. Dość przy- 
pomnieć, że n. p. drzewo daktylowe, które ro- 
śnie tyłko w pewnej okolicy w Afryce, podług 
miejscowego podania sprowadzili tam żołnierze 
Alexandra, powracający z Indyj. 


ADA O DNA NR W OE E E S E E 


Notatki literacko-artystyczne. 


=> P. Jordan (pseudonim) znany czytel- 
nikom naszym autor Wędrówchk delegata, o któ- 
rych mówiliśmy w ubiegłym roku, napisał przed- 
stawioną w tych dniach w Warszawie jednoakto- 
wą komedyę p. t. MKoneserowie. Tytuł sztuczki 
oznacza tych wiejskich mistrzów szachrajstwa, co 
handel końmi doprowadzili do nieporównanego 
wirtuozowstwa a fryców w tem rzemiośle umieją 
wyzyskiwać i odrwiwać do wysokiego stopnia — 
acena zaś jest małominsteczkowy jarmark z wszy- 
stkiemi żywiołami. jakie w skład jego wchodzą, 
Okrom niegodziwego filuta, konesera i jego biednej 
ofiary, występują tu żydzi, handlarze, harfiarki, bi- 
bosze i „cała czereda defilujących jarmarcznych 
komparsów.* Rseczą najbardziej rażącą jest ezte- 
ruch bezczynnych spektatorów, zostających na sce- 
nie od początku do końca a wtrącających tylko 
od czasu do czasu po kilka słów. Recenzent Ga- 
gety Warszawskiej, u której czerpiemy tę wiado- 
mośż, mówi: „W ogóle język żwawy i dosadny, 
jest echem wiernie podsłuchavego jarmarcznego 
gwaru. W głównych figurach Grunata i Dzięcioł- 
kiewicza, znać umiejętność szkicowania pełniejszych 
i bardziej prawdziwych sylwetek, aniżeli ogólne 
figury Wędrówek Delegata. Zresztą z całej roz- 
wlekłej ekspozycyi widać świutną znajomość przed- 
stawianej sfery, ale nie ma nawet śladu jakiejkol- 
wiekbądź scenicznej techniki, nie ma akeyi, tylko 
szereg scen powiązanych tak, że całą sztukę, po- 
mimo kałaśliwego zakroju, pomimo konceptów nie- 
koniecznie smacznych, zaliczamy nie do rzędu kro- 
tochwil, ale do nijakiego rodzaju obrazków dra- 
matyczuych, który u nas ostaniemi czasy zyskał 
prawo obywatelstwa... A jednak z tego samego 
materyału, przez odrobinę umiejętności techni- 
cznej można było wykroić istotnie paradną farsę, 
na jaką mamy nadzieję, że jeszcze się kiedy au- 
tor zdobędzie, * 

— W styczuiowym zeszycie czaso- 
pisma perersburskicgo (lvnioa Murony rozpoczęte 
zostało studyum profesora Nila Popowa p.t. Wot- 
ne miasto Kraków 1815—1846. O ile wnosić 
można z wstępu i trzech pierwszych wydrukowa- 
nych rozdziałow, doprowadzonych do postanowie- 
nia Kongresu Wiedeńskiego, będzie to praca ob- 
szerna i niepośledniego znaczenia Autor widocznie 
obeznany dobrze z przedmiotem, korzystał ze 
wszystkich dotąd ogłoszonych żródeł, i nie zanie- 
dbał wszelkich nawet mozolnych poszukiwań, Wy- 
kład jego spokojny, sumienny; pogląd zdaje się 
bez uprzedzenia i sięgający w głąb rzeczy. P. 
Nil Popow zresztą nie pierwszy raz występuje na 
polu dziejów dawnej Polski Już bowiem przed 
kilkunastu laty ogłaszał między innemi w Gońcw 
Kusskim w Moskwie opowiadanie historyczne p.t. 
Królowa Barbara, żona Zygmunta Augusta. 
W dodatku zaś literackim do Gazety Moskiewskiej 
na rok 1857 w miesiącu czerwcu i wrześniu dru- 
kował O życiu Maryny Mniszckównej, 


Rada miasta Lwowa. 
(Posiedzenie z d. 4. lutego.) 


(X) Przewodniczący p. Jasiński. Ra- 
da wybrała do komissył zarządzającej fun- 
dacyą ś. p. St. Gosiewskiego, w miejsce p. R. 
Turasiewicza, pana Szwedzickiego. Na 
wniosek sekcyi. IL. uchwaliła Rada kwotę 
50.000 złr. podjętą z galicyjskiej kasy o- 
szczędności jako ratę z pożyczki zaciągnię- 
tej ua budowę gimnazyum Franciszka Józe- 
fa, aż do czasu, w którym kwota ta potrze- 
bną będzie na wypłatę przedsiębiorcy bu- 
dowy, ulokować w dwóch bankach, a mia- 
nowicie 23.000 złr. w banku kredytowym 
na 70% a 27.000 złr. w banku włościańskim 
na 600. 

Rada zatwierdziła plany na budowę 
gmachu dla szkoły realnej, wypracowana 
przez miejski urząd budowniczy a właści- 
wie przez dyrektora tego urzędu p. Hoch- 
berg era w porozumie: iu z komissyą budo- 
wy, wybraną z grona Rady miejskiej a o- 
patrzoną w obszerne pełnomocnictwo; przy- 
jeła do zatwierdzającej wiadomości spra- 
wozdanie tej komissyi z dotychczasowych 
JEJ czynności, pomiędzy któremi najważniej- 
szą czynnością było oddanie przedsiębior- 
stwa budowy tak gimnazyum, jako też szko- 
ły realnej p. Augermannowi z 234% 
nadwyżką od cen fiskalnych. Budowa obu 
| gmachów kosztować będzie ogółem według 
| kosztorysów 294.348 złu, 


ijs Gazeta Lwowska Nr. 28, z dnia 5 lu'egn, mu 


Rada przyjęła do zatwierdzają cej w. 
domości sprawozdanie komissyi administra- 
cyjnej z zamknięcia rachunków funduszu 
niestałych dochodów i bilans tego funduszu 
zu rok administracyjny 1874. W tym roku 
wynosił ogólny dochód 1,173.771 złr., roz- 
chód zaś 1,086.141 złr.; nadwyżka w do- 
chodach wynosi przeto 87.629 złr. Po od- 
trąceuiu rozmaitych kwot na fundusz dy- 
spozycyjny na r. 1875, na tantiemy, remu- 
neracye i zapomogi dla urzędników 1 sług 
administracyjnych i t d. przeniesiono kwo- 
tę 65.000 złr. jako czysty zysk na fundusz 
gminny. Ponieważ komissya administracyjna 
wybierana jest tylko na jeden rok, przeto 
na najbliższem posiedzeniu Rady odbędzie 
się wybór nowej komissyi. Z uwagi na to, 
że w roku bieżącym kończy się trzyletni 
peryod dzierżawny dochodów niestałych od 
rządu, uchwaliła Rada w zasadzie upowa- 
żnić osobną komissyę do rokowań z rządem 
o dalszą dzierżawę tych dochodów. 

W drodze łaski przyznała Rada byłe- 
mu respicientowi W. Kotlińskiemu i b. nad- 
strażnikowi J. Janoszowi, którzy w usługach 


miejskich szwankowali na zdrowiu — pier- 
wszy utracił wzrok a drugi cierpi na umy- 
śle — alimentacyę, dla każdego po 15 zł. 


miesięcznie przez r. 1875. 

Na wniosek komissyi zarządzającej fuu- 
dacyą Ś. p. St. Gosiewskiego uchwalila Ra- 
da po przeprowadzeniu procesu z dotych- 
czasowym dzierżawcą dóbr Pniatyna 1 po 
uzyskaniu rumacyi — rozpisać licytacyę na 
wydzierżawienie tych dóbr na lat sześć od 
1. kwietnia 1875 r. 


Proces Ofenheima. 


(Dwudziesty trzeci dzień rozprawy.) 


Dalszy ciąg przesłuchania świadków. 


Antoni Kiihnelt, generalny sekre- 
tarz dła linii rumuńskiej , po złożeniu przy- 
sięgi podał, że w roku 1865 wstąpił do 
służby towarzystwa kolei Lwowsko - Czer- 
niowieckiej jako dyurnista; w roku 1866 
został koncepistą a w reku 1868 sekreta- 
rzem. Na tej posadzie pozostawałem aż do 
zaprowadzenia sekwestru; wówczas miano 
wała go Rada zawiadowcza generalnym se 
kretarzem dla linii rumuńskiej. — W pierw- 
szych czasach był zatruduiony w expedytu- 
rze, a od roku 1866 w biurze prezydyal- 
nem i spisywał protokoły z posiedzeń rady 
zawiadowczej. Jeżeli w protokole z 87yo 
posiedzenia Rady zawiadowczej z dnia 31go 
stycznia 1869 robn jest moww u SPTAWOZUA- 
mu dyrektora z odbytej podróży, jeżeli jest 
tam mowa o grobli Mihuczeńskiej — więc 
nie ulega wątpliwości, że sprawy ta musiały 
być poruszane na posiedzeniu rady zawią- 
dowczej; protokoły spisywał świadek wier 
nie, bez obcego nst huienia i w myśl u- 
chwały Rady zawiadowczej w ten sposób, 
iż zapisywał tylko zapadłe uchwały, roz 
prawy zaś pomijał, i zapisywał je tylko 
wówczas gdy który z członków stawiał od 
rębne wnioski, O protokole tajnym dowie- 
dział się świadek dopiero wówczas, gdy za 
prowadzono sekwester, zażądano bowiem od 
prezydenta Rady zawiadowczej wydania tego 
protokołu ; świadek słyszał następnie, że ten 
protokół znalazł się później pomiędzy sta- 
remi szpargałami p. Ofenheima. Ofenheim 
nie wpływał nigdy na prowadzenie ksiąg, 
chociaż nadzorował Izbę obrachunkową. 
Sprawozdania roczne ukł: daho w ten sposób 
iż naczelnicy poszczegó!łnuych oddziałów nad- 
syłali świadkowi, jako prezydyalneniu sc- 
kretarzowi sprawodzania , z których on ukła - 
dał sprawozdania główne i przedkładsł je 
generaluemu dyrektorowi do zatwierdzania. 

Przewod. Czyś pau kiedy zauważał. 
że pan Ofenheim zmienia grupowanie w bi- 
lausach głównych ? 

Świadek. Na to mogę tylko tyle 
odpowiedzieć, ża coś podobnego jest zupeł- 
nie niemożliwem. Dilansu na podstawie ksią- 
żek zmienić nie można. 

Przewod. Mamy tu list, w którym 
powiedziano, że pan radz.łeś p. Ofenhermowi 
ażeby ugodził się z Lirkowetzem. 

wiadek. Wyznać muszę, że byłem 
bardzo zdziwiony, gdy list ten wyczytałem 
w dziennikach. W chwili zaprowadzenia se- 
kwestracyi , mówiłem z Liskowetzem, a był 
to czas, w którym on znajdował się w złych 
stosunkach majątkowych ; był więc bardo 
nieszczęśliwy i w chwilowej potrzebie pie- 
niężnej. W tej qotrzebie udał się do Ofen- 
hema o pożyczkę Ponieważ jednak właśnie 
w tym samym czasie wdrożono śledztwo 
karne przeciw p Ofenhejmowi, przeto ten 
odpowiedział mu, że cliętnie dałby mu po- 
życzkę, ale z powcdu wytoczonego procesu 
nie dla niego zrobić nie może, bo tłuma- 
czonoby sobie to fałszywie W tem rozpa- 
czliwem położeniu spotkał mnie Liskowetz 
i uskarzał się na nędzę. Nie qawałem mu 
wówczas żądnej rady ani też nie robiłem 
mu żadnych obietnic. Z Liskowetzem praco- 
wałem wspólnie przez ośm lat, przyznam 
się więc, że widząc go tak opuszczonego, 
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Amzębrała mnie litość. Poszedłem tedy do pa- 


na Ofenheima bez wiedzy Liskowetza. Mia- 
lem także sposobność mówić w tej sprawie 
z bratem i żoną p Ofenheima. Mów łem 
im, że możeby się dało coś zrobić dla Li- 
skowetża, tak, ażeby sobie tego fałszywie 
nie tłumaczono. Otóż taki był powód owego 
listu i nie mam słów na wyrażenie zdzi- 
wienia, jak można było tłumaczyć go w tak 
odmienny sposób. Liskowetz był jeszcze 
bardziej zdziwiony niż ja, bo on nie wie- 
dział nie o istnieniu tego listu. Liskowetz 
nie otrzymał pożyczki, 

Na dalsze stosowne zapytania prokura- 
tora i obrońcy, opowiada świadek długą — 
już znaną historyę o trudnościach jakie 
Ofenheim zwalczać musiał, starając się o 
koncesyę na budowę linii C. Co do jakości 
wozów i lokomotyw, zeznał świadek, że we- 
dług zdania szefa oddziału maszyn i wozów 
linii rumuńskiej, środki przewozowe są do- 
bre. Świadek zwiedzał często linię Ai B 
w towarzystwie Ofenkeima i wyraża się bar- 
dzo pochlebnie o stanie budowy. 

Dr. Neuda. W jakim stosunku zo- 
stawał Ofenheim z lrasseyem ? 

Swiadek. W przyjaźuym. Kto znał 
Drasseya i jego pełnomocnika Strappa, ten 
to łatwo pojmie. 

Dr. Neuda. Byłeś pan także z Ofen- 
heimem w Petersburgu, zkąd pan Ofenheim 
pisał do Liskowetza, iż ma tam tak żmu- 
dną pracę, że parę lat życia kosztować go 
to będzie. Czy paa to potwierdzasz ? 

Świadek. Tak jest; chociaż oba- 
wiam się, aby nie powiedziano, że mówię 
tu pro domo sua. W Petersburgu mieliśmy 
ogromuą pracę; nieraz robiliśmy po całych 
dniach i nocach i wielu musiało nam poma- 
gać. Pan Ofenheim zaniedbywał zupełnie 
swoje interesa prywatae i istotnie poniósł 
olbrzymie ofiary dia towarzystwa. Niejedno- 
krotnie płacił on z własnej kieszeni, nie 
żądając od towarzystwą zwrotu kwoty wy- 
danej. Nie chcę być panegirystą, mówię 
to atoli z własnego przekonania. Nie pamię- 
tam wprawdzie ile wydał p Ofzuheim, ale 
to pewna, że wydał bardzo wiele. Pomagały 
nam bowiem osoby znakomite, a te nie 
kontentowały się ani piątką ani dziesiątką 
guldenów. — W końcu poczynił tea świadek 
korzystne dla Ofenheima zeznsśnia w spra- 
wach drobnostkowych, mniej ważnych. 

Przewodniczący przystąpił do 
przesłuchania ostatniego świadka. Był nim 

Kazimierz Czerny, rodem z Grad- 
cu, techniczny inspektor linii rumuńskiej. 
Po zaprzysiężeniu zeznał, iż drogę żelazną 
ze Lwowa do Czerniowiec budowano bardzo 
starannie. Tak górna jak i dalua buduwa 
byia odpowiednio wykonauą Świadek od- 
bierął osobiście progi dostarczane przez 
firmę Klarfeld i Wohlfeld; progi te odpo- 
wiądały najzupełniej warunkom. Budowle 
naziemae były bardzo porządnie wykonane, Po 
r 1870 pracował na linii B. Sam przeprowa- 
dzał budowę grobli M:huczeńskiej i grobli 
Hliboka; teren był wprawdzie bardzo nieko- 
rzystny, ale trasa była tumtędy wytknięta 
i mepodobna było wyminąć tych mocza- 
rów. Przedsiębiorca budowy robił wszystko, 
co tylko leży w mocy ludzkiej, ażeby gro- 
blę tę zbudować mocno i trwale. Na uzasa- 
dnienie tego twierdzenia, przedłożył świa- 
dek przewodniczącemu plan grobli Mihu- 
czeńskiej i w długim wywodzie objaśniał 
rysunki. 

Przewodniczący przedłożył ten plan 
„ędziom przysięgłym. 

Dalej zeznał świadek, że rząd ka- 
zał iść jednemu dozorcy przed każdym po- 
ciągiem, ale że ta ostrożność była zbyte- 
"zną, bo wówczas nie usuwała się już gro- 
bla Mihuczeńska. Kwota 12000 złr. zosta- 
wiona przez  Brasseya na wykończenie 
grobli Mihuczeńskiej, było aż nadto wy- 
starczającą. Za tę kwotę można wybudo- 
wać drogę żelazną w długości 200 sążni a 
20 sążni szerokości. Jakżeż możną przypu- 
szczać, ażeby w tem miejscu były usuwi- 
ską tak znaczne, iżby potrzeba było zużyć 
tyle materyału ilo potrzeba na przestrzeń 
powyżej wskazaną; gdyby te usuwiska by- 
iy w istocie tak znaczne, jak to przedsta- 
wiano przy rozprawie, wówczas niemogłaby 
być mowa o ruchu na tej przestrzeni, Ze- 
znania tego Świadka co do innych, mniej 
ważnych spraw, były także bardzo korzy- 
stne dla Ofenheima. 

Na tem zakończono przesłuchanie 
świadków. 

Z polecenia przewodniczącego 
rozpoczął protokclant odczytywać zeznania 
świadków nie wezwanych do rozprawy, lecz 
bidanych w ciągu śledztwa. 

Odczytano więc zeznania Hermana 
bBlumsteina urzędnika kolei Lwowsko - 
Czerniowieckiej. Podał on korzystne dla 
Ofeukheima szczegóły co do prowizyi przy 
pożyczce wyrobionej u Richtera. 

Józef Walchin, także urzędnik tej 
kolei, zeznał, że budowa drogi żelaznej na 
przestrzeni, dozorowanej przez niego, by- 
ła dobrą. Dr. Neuda skonstatował przy 
tem, że wzywał tych świadków tylko na to, 
bo każdy z nich z osobna zeznawał, że 
przestrzeń, którą on budował lub nadzo- 


rował, była dobrą; skoro więc poszczegól- 
ne partye budowy były dobre, więc musia- 
ła być dobrą cała droga żelazna. 

Marcus Tenner, podał korzystny 
szczegóły o progach. 

August Sołtyński, inżynier, zeznał, 
że rowki do Ścieku wody były nie najlep- 
sze. Przestrzeń, którą ov nadzorował, była 
licho zbudowaną; progi były liche. 

Julian Zacharjewicz, profesor a- 
kademii technicznej we Lwowie nie mógł 
być przesłuchany, ho podróżował właśnie 
wówczas, gdy Dr. Neuda domagał się jego 
przesłuchania. 

Leon Mikucki. inżynier, zatrudnio- 
ny przy budowie koło Stanisławowa, zeznał, 
że na jego przestrzeni nie wydarzały się 
przerwy w ruchu. Progi były dobre. Kon- 
strukcye Żelazne nad Dniestrem miały wa- 
dy. Park wozów był niedostateczny; często 
brakowało lokomotyw. 

Władysława Michałowskiego nie 
można było odszukać. 

Władysław Poliński,  przesłuchi- 
wany w Jassach, zeznał, że stan budowy 
był dobry. Wyjaśnił także opór stawiany 
władzom rumuńskim z powodu usiłowanej 
sekwestracyi kasy kolejowej w Jassach. 

Aleksander Groisl, inżynier sek- 
cyi, był czynny przy budowie grobli Mihu- 
czeńskiej. Linie A., B. były w cgole dobre. 
Most nad Prutem był zbudowany ściśle po- 
dług planów zatwierdzonych przez rząd. 
Progi były z zdrowego drzewa dębowego; 
złe progi odrzucano. Przerwy w ruchu były 
spowodowane powodzią. 

Jakób Merunowicz zeznał to samo, 
co świadek poprzedni; obu przesłuchiwano 
w konsulacie w Jassach, równie jak świadka 

Adolfa Heinricha, który cd r. 1871 
bawi w Jassach i jest wyższym inżynierem. 
Złożył on dla Ofenheima korzystne zeznania. 

Włsdysław Szczepański, obecnie 
iużynier w Botuszanach, nadzorował budowę 
od Stanisławowa przez Otynię do Korszowa 
Materyał był przewyborny ; progi najlepszej 
jakości; generalny dyrektor dał świadkowi 
surowy nakaz, ażeby jak najściślej wykony- 
wał nadzór nad robotami przedsiębiorcy. 
„Żałuję bardzo — powiada ten świadek przy 
końcu swych zeznań — że nie mogę przy- 
być do Wiednia, ażeby tam osobiście dać 
świadectwo, iż stan budowy tej drogi żela- 
znej był bardzo dobry.“ 

Adolf Pauli, radca namiestnictwa 
przy rządzie krajowym w Czerniowcach ; 
zastępował w urzędowaniu br. Pinoi w sku 
tek wykolejenia się pociągów w d. 20. i 22. 
września 1872 r. wystał telegram do wini- 
sterstwa handlu z wnioskiem wstrzyma- 
nia pociągów pospiesznych na całej linii od 
Lwowa do Suczawy, chociaż wykolejenia 
powyższe miały miejsce na terytoryum gali 
cyjskiem a nie bukowińskiem. 

Wicehr. Artur de Maistre, radca 
rządowy, dyrektor kolei Koszycko-Bogum h- 
skiej, zeznał, że znajomość jego z fabrykan 
tem Siglem datuje się od czasu, gdy z nim 
wszedł w stosunki co do dostawy maszyn 
dla swej kolei. Odwiedził go Sigi w biórze 
i wniósł ofertę na dostawę 9 maszyn; za 
jedną lokomotywę żądał 36.000 złr. Cena ta 
wydawała się Świadkowi za wysoką, co też 
zaraz powiedział Siglowi. Na to odpowie 
dział i usprawiedliwiał się Sigl, że musiał 
położyć taką cenę, „ponieważ robotnik jest 
drogi, równie jak materyał, a potem przy- 
chodzi jeszcze prowizya.* Świadek 
wypytywał natychmiast Sigla, co też rozu- 
m:e przez wyraz „prowizys*— bo jeżeli 
taką prowizyę zamierza dać jemu (świadko 
wi) to z góry już oświadcza, iż jej nie przyj 
mie. Sigl opuścił z ceny powyższej 1000 zir. 
i oferta jego została przyjętą, 

Protokolant odczytał następnie „Memo- 
ryał Rady zawiadowczej kolei Liwowsko-Czer- 
mowiecko-Jasskiej w skutek rozporządzenia 
ministerstwa handlu z d. 7. października 
1872 co do sekwestracyi drogi żela 
znej ze Lwowa do Suczawy." 

W memoryale tym jest przeduwszyst- 
kiem mowa 0 orzeczeniu sekwestracyjnem, 
w którego motywach położono oszbliwszy 
nacisk na to, że przy kolei l.wowsko Czer 
niowiecko - Suczawskiej zachodzą wszystkie 
trzy wypadki przewidziane w $ 12 ustawy 
o koncesjach kolejowych z 14. września 
1854 r. a pociągające za scb} sokwestracyę. 

Przewod. Kto układał ten memo- 
ryał? p 

, Ofenheim. Rada zawiadowcza, bez 
mojego przyczynienia się. 

W memoryale tym zawarte jest twier- 
dzenie, że ministerstwo handlu w r. 1871 i 
1872 w swych rozporządzeniach nie zagra- 
żało nigdy towarzystwu sekwestracyą. Co 
do tego ustępu szkonstaltował przewodniczący 
w myśl odezwy J. E. p. ministra handlu, 
odczytanej na jednemu z poprzednich posie- 
dzeń, że nie tylko dr. Banhans ale i jego 
poprzednicy w urzędzie zagrażali towarzy- 
stwu sekwestracyą.* 


(Dwudziesty czwarty dzień rozprawy.) 


Przewodniczący zagaił posiedzenie od- 
czytaniem pism baukiera lzydera Ricghte- 


ra w Berlinie, w którem tenże oświadcza, 
że ugoda co do 1% O% prowizyi nie przy- 
szła do skutku dopiero po zaciągnięciu po- 
życzki, lecz że ta prowizya byłą jednym 
z głównych warunków przedugodowych, od 
przyjęcia którego warunku było zawisłem 
przyjęcie lub odrzucenie oferty Ofen- 
heima przez Richtera. 

Ofenheim upraszał trybunału, ażeby 
przed rozpoczęciem dalszego czytania me- 
moryału Rady zawiadowczej — odpisy tego 
memoryału, znajdujące się w aktach, zosta- 
ły rozdane pomiędzy pp. sędziów przysię- 
głych ; za ugodą wszystkich stron, uczynił 
przewodniczący zadesyć tej prośbie. 

Cały ten dzień był zajęty czytaniem 
ideimoryalu Rady zawiadowczej w odpowie- 
dzi na dekret s-kwestracyjny. Z toku roz- 
prawy znaną jost dostatecznie czytelmkom 
treść memoryału Rady zawiadowczej, nie- 
jednokrotnie bowiem powoływał się Ofen- 
heim w swej obronie na ten memoryał, któ- 
ry nawet w najdrobniejszych szczegółach 
zgadza się z zeznaniami oskarżonego. Co 
się tyczy dekretu sekwestracyjnego, to 
treść onegoż jest zawartą w znanej ode- 
zwie J.E p. ministra handlu, dr. Bahnhan- 
są, do c. k. sądu krajowego jako trybuna- 
łu sędziów przysięgłych. Nie chcemy więc 
bużyć czytelników obszernem powtarzaniem 
obrony Ofenheima, tudzież nierównie ob- 
szerniejszem powtarzaniem oskarzenia, któ 
re znalazło już swój wyraz w akcie oskarze- 
nia ©, k. prokuratoryi państwa, w odezwie 
J. E. p. ministra handlu iw zeznaniach 
radcy dworu p. Barychara, analogicznych z 
aktem oskarzenia c. k., prokuratoryi. Zby- 
tecznym byłby także szczegółowy opis wy- 
wodów i dowcdów Ofeuheima na każdy za 
rzut zawarty w dekrecie  sekwestra- 
cyjnym, w tych dowodach bowiem nie przy- 
toczył Ofentieim nie takiego, coby nie było 
znanem czytelnikom z toku całej roz- 
prawy. 

Po odczytaniu powyższych dokumen- 
tów zabrał głos Ofenheim i oświadczył, że 
z odpowiedzi R.dy zawiadowczej na dekret 
sekwestracyjny każdy bezstronny mógł się 
przekonać, że powodem sekwestracyi nie 
były szczegóiy przytoczone w dekrecie se- 
kwestracyjnym, lecz tylko jego mowa wy- 
głoszona na posiedzeniu Rady zawiadow- 
czej a skierowana przeciw ministrowi han- 
dlu. W końcu zaprzecza Ofenheim rządowi 
prawo mięszania się do adminietracyi kole- 


jowej, jako sprawy czysto wewnętrznej to- 


warzystwa i jest zdania, że do rozstrzyga: 


nia takich spraw byłby jedynie kompetent- . 


nym trybunał administracyjny, który jesz- 
cze istnieje. 
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Przegląd handlowy. 


Lwów dnia 1. Lutego. 1875. 


Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej. 


+ W ostatnich S dniach był stan 
pogody nieco lepszy, głównie dla tego, że 
wzmogły się mrozy; to też rolnicy, zatrwo- 
żeni kilkudniowem ciepłem, niezwykłem o 
tej porze roku, nabrali znowu otuchy. — 
Stan dróg polepszył się cokolwiek od 27. 
stycznia; w skutek tego żądania frachto- 
wników były znowu umiarkowane; wpłynął 
także na tę okoliczność brak stosownego 
zarobku. Za przewóz jednego worka zboża 
z Husiatyna do Tarnopola płacono 95 cent. 
a od granicy rossyjskiej do Brodów 10 do 
12 centów. — W stosunkach robotni- 
czych nie zaszły żadne uwagi godne zmia- 
ny. Płace dzienne robotników są normalne; 
dla braku zarobku przyjmuje każdy robo- 
tnik chętnie zamówienia i pracuje za mier- 
nem wynagrodzeniem. Po miastąch płacą 
dziennie robotnikom 55 ct., na wsi po 30— 
35 cent, Dla p. Ludwika Walkhoffa w Ki- 
jowie angażują w Galicyi robotników. — 
W taryfach galicyjskich dróg żelaznych 
mamy do zapisania kilka nowości. Pomiędzy 
koleją Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską, ko- 
leją Karola-Ludwika, stacyami Kraków i 
Granica kol. północnej Cesarza Ferdynanda, 
austr. koleją państwową, austr. koleją pół.-za- 
chod. i kol. niemiecką południowo-północną 
nawiązano bezpośredni obrót z taryfami 
specyalnemi dla transportów zboża, owoców 
strączkowych, nasion olejnych i produktów 
mącznych, jako to : hreczki, jęczmienia, owsa, 
prosa, żyta, pszenicy, kukurudzy, bobu, 
grochu, soczewicy, wyki, grochu cukrowego, 
dalej nasienia lnianego, konopnego, rzepa- 
kowego, maku, lnianki, grysu, mąki, otrę- 
bów, krup, kaszy i grysiku. Obrót ten roz- 
ciąga się od wszystkich głównych stacyj 
obu galicyjskich dróg żelaznych aż do Ar- 
nau, Aussig, Bodenbach, Bóhmisch-Brod, 
Bóhmisch-Skalitz, Bóhmisch-Triibau, Brand- 
eis, Hrusau, Hohenstadt, Josefstadt, Młode- 
go Bolesławia, Kolin, Königgrätz, Kralup, 
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Litomierzyc, Lissy, Lobositz, Oświęcimia, | ciągle bardzo mierny, a odbyt bardzo ogra- | Chociaż kupcy zagraniczni bawią tak w Ga- 
Pardubitz, Pragi, Raudnitz, Reichenberga, | niczony. Mimo niskich cen tego artykułu, | licyi jakoteż i w Rossyi, mimo to nie wzmógł 
Cieszyna, Teresienstadt, Trautenau, Turnau, | nie ma popytu. Za centnar towaru z odsta- į się odbyt zboża znacznie, ponieważ dowozy 
Wiednia, Wildenschwert i Zwittau. Taryfy | wą natychmiastową płacono 15zł. Do Liwo- były małe z powdu złych dróg. Zmniejszył 
te są już obliczone według kilometrów i ki- | wa przywieziono w ostatnich 8 dniach 41 |się także popyt z zagranicy. Wywóz jest 
logramów. Pomiędzy dyrekcyami kolei O- | centnarów. ; jeszcze ciągle skierowany do Szląska pru- 
deskiej, północnej Cesarza-Ferdynanda i Ka- Handel wełną owczą obracał się w skiego i austryackiego, Morawy, Czech, tu- 
rola-Ludwika ułożono dla bezpośredniego o- | tygodniu zeszłym w bardzo ciasnych grani- | dzież do Wieduia i Berlina. — Co się ty- 
brotu bezpośrednie taryfy ato: a) dla tran- | cach; dowieziono przez Podwołoczyska 232 | czy szczegółów w handlu zbożowym, mamy 
sportów zboża, owoców strączkowych, nasion į centnarów. Olbrzymi rozstrój na południo- do zapisania, że piękne ziarno pszenicy 
olejnych i produktów mącznych przy nada- | wo-rossyjskich targach przyczynił się głó- miało wcale niezłe powodzenie; zakupowano 
waniu 200 cłowych centnarów (== 10.000 | wnie do tego, że obrót, który w czasach o- |je na targach do wywozu i na cele kon 


kilogramów = 610 pudów) na jednym itym statnich zaczynał się ożywiać, zmniejszył | sumeyl. 
samym liście frachtowym, albo też przy o-| się znowu. e”. Żyto miało skromny odbyt; zakupo- 
płacie trachtowej za tę ilość, tudzież za Handel cukrem, tak w Galicyi, jako | wano tylko dla górnoszlązkich młynów po- 
używane próżne worki w dowolnej ilości — | też w całej Austryi, wlecze się tak ospale, granicznych. 
w miejsce bezpośredniej taryfy wyjątkowej z | jak jeszcze nigdy dotychczas. Najniższe ce- Jęczmień miał zły odbyt na cele 
19go listopada 1873 i b) dla transportów | ny nie są w stanie zwabić kupców; od tygo- konsumeyi tudzież zaniedbany popyt ze stro- 
węgla kamiennego i koaksu całemi wozami | dnia do tygodnia zakupują tylko „zapasy | ny zagranicy. Owies był ciągle poszuki: 
o 200 cłowych centnarach (== 10.000 kilo- | potrzebne na pokrycie najniezbędniejszych wany; wcale znaczne transporty odchodziły 
gramów == 610 pudów). Taryfa zbożowa roz- | potrzeb. Właściciele cukrowarn wyrabiają o- |do wszystkich stacyj wzdłuż górnoszlązkiej 
ciąga się z jednej strony na stacye: Elisa- | becnie towar ze stratą, bo chociaż wyjątko- | drogi żelaznej. 
betgrod, Kiszeniew, Tyraspolskaja Zastawa, | wo nastał wywóz cukru do Rossyi, co mia- Z bydła rzeźnego wywieziono z 
Olwiopol, Bałta, Birsula, Krzyżopol, Žmie- |ło wpłynąć na znaczne podwyższenie cen, obrębu kolei As Czerniowieckiej 
rynka i Proskurow a z drugiej strony na | mimo to wynosi obecnie cena rafinady tylko | qo Oświęcima i Wiednia 232 i 
stacye: Podwołoczyska, Lwów, Kraków, | 26 do 27:50 zł. Z fabryk szlązkich i mo- 
Krzeszowice, Biała-Bielsk, Ostrów, Opawa, | rawskich, przywieziono do Lwowa w ciągu 
Stauding, Ołomuniec, Sternberg, Prossnitz, | ostatnich 8 dni 428 centnarów. Przez Bro- 
Berno, Hullein, Góding, Lundenburg, Mar- | dy i Podwołoczyska wywieziono do Rossyi 
chegg, Florisdorf i Wiedeń, Taryfa specyal- | 6800 ceutnarów. A” : 
na dla węgli kamiennych i koaksu rozciąga Obrót spirytusu zmniejszył się zno- 
się z jednej strony na stacye Mysłowice ij wu w ostatnich S dniach, a ceny spadły; z 
Ostrów z drugiej strony na stacye Woło- | z tego. powodu położenie gorzelń nie jest 
czyska, Proskurów, Zmierynka i Krzyżopol. | świetnem. Za wiadro spirytusu 80 Trall. 41 
Kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska, obni- | miar płacono 11 zł. 75 cent. Na termina 
żyła na czas od 22go do 26go lutego r. b. | późniejsze nie ma odbiorców. Wywieziono 
taryfę na 18 centów od mili dla członków | ze Lwowa 605, z Tarnopola 2151, z Bro- 
stowarzyszenia pszczelniczego i jedwabnicze- | dów 304 centnarów. W ostatnich 8 dniach 
go, którzy zamierzają udać się do Kołomyi | przewieziono przez Galicyę z Prus 5000 
na walne zgromadzenie w lutym odbyć się | centnarów węgla kamiennego dla cukrowar- 
mające; mogą oni przejeżdżać tam i napo-| ni hr. Braniekiego w Koszance, 8000 cent- 
„wrót wszystkiemi pociągami z wyjątkiem | narów dla rumuńskich dróg żelaznych a 
pociągów pospiesznych. 2200 centnarów dla składów we Lwowie. 
Przebieg w handlu towarowym | Transporty drzewa były mierne i mamy 
był w ogóle normalny a w handlu niektó- | do zapisania tylko dwie większe pozycye a 
remi towarami nastąpiła stagnacya. W osta- | to 4800 centnarów drzewa warstatowego wy- 
tnich 8 dniach był odbyt manufaktów, to- | słanego z Przemyśla do Krakowa i 2100 
warów lnianych, wełnianych i modnych | centnarów drzewa opałowego wysłanego z 
nadzwyczajnie ograniczony. Powodem tego | Złoczowa do Tarnopola. 
jest powszechny rozstrój tak na giełdach Z mąki i produktów mącznych 
krajowych jakoteż zagranicznych, co oddzia- | wysłano: ze Lwowa 1611, z Tarnopola 1781, 
ływa szkodliwie na stosunki gospodarskie | z Brodów 1056, z Przemyśla 2321 centna 
nie tylko u nas ale we wszystkich krajach | rów. W Bochni ma być w tym roku wybu- 
austryacko-węgierskich i niemieckich. Nieu- | dowany młyn parowy w bezpośrednim są- 
tność, tudzież niepewność, czem obdarzy nas | siedztwie dworca kolejowego. — Ze Lwowa dobie ia 
RZE Ingi y ć í Sa 3 3 » » go 1.5 » 
najbliższa przyszłość, opanowały umysły a| wysłano w tygodniu ubiegłym: 208 cent. 


a ; c OJJ c r kostkach 40 
mało jest takich, co spodziewają się pole- | rzepaku; 73 cent. koniczyny; 32 cent, sie- s A Sady bo 30 k 


(Dokończenie nastąpi.) i 


- OSTATNIA POCZTA. 


sztuk wo- 
łów, a mianowicie wysłano: z Itzkan 40, 
z Hliboki 24, z Stanisławowa 60, z Halicza 
83, z Chodorowa 25 sztuk wołów. Spęd by- 
dła w obrębie kolei Karola-Ludwika był 
także znaczniejszy w tygodniu ubiegłym a 
mianowicie spędzono 522 sztuk wołów ato: 
w Tarnowie 20, w Dębicy 51, w Czarnej 
60, w Rzeszowie 109, w Przemyślu 132, w 
Złoczowie 110, w Jeziernie 40 sztuk. Że 
Lwowa wysłano 30, z Podwołoczysk 58 sztuk 
koni a z Brodów 2 sztuki. 

Z trzody chlewnej wysłano: ze 
Lwowa 260, z Brodów 316, z Podwołoczysk 
562, z Tarnopola 106 sztuk. 

Odbyt węgla kamiennego, jak to 
już nadmieniliśmy, wzmógł się w tygodniu 
zeszłym. Od lgo stycznia 1875 r. są nastę- 
pujące ceny węgla kamiennego w kopalniach 
rządowych w Hucie królewskiej, w handlu 
hurtownym: 

1 centnar węgla w brył. kosztuje tam 52.5 fen. 

b z kostkowego „ 5 

4 : drobnego p 

P » kruszonego ,„ 

„ przesianego w proszku „ 

„w małych bryłach 5 j 

Węgiel zaś do wywozu do Rossyi ko- 
sztuje tam: 

1 centnar węgla w bryłach 40 feników 
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pszenia stosunków. mienia; 409 centnarów otrębów; 202 cent. 4 

Galicyjski olej skalny miał mimo | pszenicy; 402 cent. żyta; 201 cent. jęczmie- 
nienajlepszych cen na targach zagranicznych | nia; 1345 cent. grochu; 13 cent. anyźu; 11 
wcale nie zły odbyt; w ostatnich S dniach | cent. kminku; 15 cent. włosienia końskiego; 
wysłano z Drohobyczy i Borysławia 3400 | 24 cent. pierza; 433 cent. tytoniu. W tym 
centnarów. Prawie wszystkie stacye kolei | samym czasie wysłano z Podwołoczysk: 8242 


galicyjsko-węgierskiej, Naddniestrzańskiej i | cent. pszenicy; 6853 cent. żyta; 4427 cent, (Proces Ofenneima). Świadek rzeczozna- 
Arcyksięcia-Albrechta pośredniczyły w wy- | owsa; 593 cent. jęczmienia; 1670 cent. gro- | wca inspektor Ponfickl zeznaje, że gdy zwie- 


wozie. Za oczyszczony 42 — 45 stopnio- | chu; 423 cent. prosa; 609 cent. hreczki; | dzał kolej w r. 1870, nie była jeszcze ukoń- 
wy towar płacono 11 zł. 25 cent. Przez | 2737 cent. rzepaku; 43 cent. maku; 25 cnt. | czoną; prowadzono ją przez widocznie usu- 
Brody wywieziono do Rossyi 58 centnarów | kminku; 367 cent. konopi; 73 cent. jelit; | wający się teren. Towarzystwo powinno by- 
wosku ziemnego. Z Mysłowic wysłano | 49 cent. jaj; 18 cent. runa; 17 cent. wło- |ło wykończyć roboty przy grobli mihuczeń- 


do Rossyi przez Podwoloczyska 203 cent- | sienia końskiego; 12 cent. pierza. skiej na koszt przedsiębiorcy budowy. Nie- 
narów amerykańskiego oleju skalnego. — W handlu zbożowym był przebieg | rozum angielskich inżynierów jest przyczyną 


Popyt na olej rzepakowy był jeszcze spokojny, przy częściowo niskich cenach. ' usuwania się nasypów. 


Ziffer i Ofenheim bronią angielskich 
inżynierów, co wywołuje dłuższą rozprawę, 
poczem następuje odczytanie protokołu kol- 
laudacyjnego. 

Izba handlowa w Gradcu wybrała 
Geutebriicka prezydentem a Juliu- 
sza Krepesch a wiceprezydentem tej 
Izby. 

Dnia 3go b. m. odbyła się w Buda- 
peszcie rada ministrów; uchwalo- 
no zaprosić stronnictwo Deaka na 
konferencyę celem omówienia kwestyi, ja- 
kie stanowisko zająć należy w obec mowy 
ESA o 

La Presse wnosi z energicznego oświad- 
czenia Chabaud Latour w lzbie w imieniu 
Mac-Mahona z powodu poprawki Barthe, że 
prezydent jakakolwiek złoży się większość 
Izby, uzna jej uchwały i utworzy wjej du- 
chu ministeryum. 

Garibaldego odwiedził 2go b. m. 
minister marynarki San Bon, jutro odwie- 
dzi go prezes gabinetu Minghetti. Pani 
Rattazzi ofiarowała mu wspaniałe pokoje w 
pałacu Santa-Croce. Garibaldi nie chciał 
przyjąć wydawcy radykalnego dziennika Ca- 
pitale. Komissya skarbowa włoskiej Izby de- 
putowanych wybrała podkomissyę, do której 
wchodzą: Lanza, Depretis i Mauro- 
cordato dla zbadania położenia finansowe- 
go i zdania dokładnego o niem raportu. 

Zranienie majtka korwety niemieckiej 
„Augusta“ zaszło w lokalu publicznym przy 
tańcu o jakąś dziewkę. Postawiono wniosek 
względem śledztwa. (Rząd niemiecki chciał 
z tej sprawy zrobić kwestyę polityczną. Red.) 
Jenerałowi Moriones powiodło się 2go 
lutego dostawić do Pampelony żywność. 
Karliści ponieśli tegoż dnia pod Oteiza wiel- 
ką klęskę. Wojsko królewskie posuwa się 
zwycięzko naprzód. 


Aż do zamknięcia dziennika nie otrzy- 
maliśmy żadnych telegramów. 
Odpowiedz. rodaktor: Władysław Koziński 


Po raz pierwszy 


HALIFAX 


Komedya w 4. aktach przez Aleksandra Dumasa 
(ojca) przełożył z francuskiego A. Podwyszyński. 


OSOBY: 

Lord Dudley . . . . . . . . P. Kwieciński. 
Halifax - «+. . . ca . ES DANONE 
Artur - . „ . . «at. «w. Bo Nowakowski. 
John Dumbar . . . . ra PABBNSZEN: 
dom Ricka „2. SES Po DEDICEIA 
Samuel, właściciel oberzy . . P. Konarski, 
sampton .- - W. SES. SBZkucyan: 
Posłaniec. _. aaa 0. TP. MBRYOLEKIE 
Nierzani, zye . -« WO E P Buleba) 
Jenny - a -9.0. 14%. 2, SkEmsaWolenska: 
AMS „ ła ao o © a 0 0 s JE, JLOUŻGIRCY 
służąca. 9-9. W Pnagradler 
Kelner . . . .- - - add „ ZB Nowicki 
Gość pierwszy . . . . . . . P. Skalski. 
Gość dragi 0-9. . „ -«o- PO Dylińskie 
Stara wieśniaczka . ; Pna. Gajewska. 


Wieśniacy, wieśniaczki, — Rzecz dzieje się w 
pierwszym akcie w Szkocyi, a w następnych w 
okolicach Londynu. 

Reżyser pan Fiszer. 


Prryjechali do Lwowa. GWdjechali ze Lwowa. i Pectggi kelejowo: l 
Dnia 4. Lutego 1875 ; 
Hotel Žorža. dnia 4 Lutego. Przychoiząt 
Pp. Z. hr. Dembniski, z Przemyśla. — R. Pp. A. Gołejewski, do Hlarasymowa. — L. 
Schmidt, z Tarnopola. — J. Jerzabek, z Pragi. — | Sturzeński, do Podkamienia. — J. Onyszkiewicz, złówny dd”: RA f 
K. Guszkowski, z Nowego Miasta. — A. Jeszan, z | do Borowa. E. Czaykowski. do Stanisławowa, J| na główny dworzec: s Krakowa: o 6. gods, 
Pod la. — L, Szawłowski, z Przewłoki. — J. Tysz= | |rorodynski, do Brzeżan. — $. Romanowski, do Pio- | 57 min. rano, 9 godz, 45 m, w nóeg i 10 g. 
kowski, z Rybotycz. trowa. Pn 
Hotel Europejski. 50 m. rano; z Czeruiowiee: o 10, godz. 
Pp. E, br. Hagen, z Wielkich ócz. — J. br. 13 min, w nocy, 4. godz. w nocy i 8. gods, 
Romaszkan, z Stanisławowa. — T. Dutkiewicz, z Spsatrzożenią raeteorologiozne. ; ka à 
Doliny, — J. Skrzyszowski, z Sewerynki. — R. | OR oian b. min, po południu —z Podwołoczysk i Bru- 
Zuker, z Rozwienicy. mę "SG i ów: o 4. godz. 18 min, rano, 4. godz, 3 
Hotel Anglelzki: Barometr 727,99mm.  Psychrometr suchy—3.009%0. dó A p 8 3 F i a = d 
Pp. T. Abgarowicz, z Bratyszowa. — K. Wy: | Paychrometr wilgotny — 31800. Prężność pary 3.52 | wn. po poludniu | 16. godz, 58 min, w nocy; 
socki, z Hrehorowa. mm. Wilgoć 98%. Zachmurzenie 9. Wiatr SW3. Givi - SAT | godz. 22 minucie 
j Hotel Langa: Qzon 6. Opad w mm, z ostatnich 24. godzin z$ a CCA AE 
Pp. R. hr. Bniński, z Krakowa. — Lewar- | Temperatura powietrza -— 2'40R. WIECZÓr, 
towski, z Dobrociesza. Í 


iej 3 za 100 zł 
Cennik lwowskiej Izby handi. i przem płacą żądają 4. Listy zast. losowane, ( z 
A . 1639 eała « . > 213.— 276.— 
4, Lutego 1875. Losy 2 r. 1838 c: Powaz. austr, "akł. kred. ziem. 5-pre. w srbr, . 96.— 97.— 
Lwów, dnia Go Heie I BO se nra. P SARO HP 10475 | Gal. zakł. rr. złem. w Krak.los w18 lat6-pre. 93.— 9.50 
— w = a . $- .. . . ' , , LTE E 
placąądają | ” "1860 po 500 zł. 5-pre. 4 umo o Aae (125 | ZOO WAGO 10 OSZRG OR ik 
et A k no» n non „Sipół 92.50 93.— 
1. Akcye za sztukę. p | jet] zł. jet n n 1860 po 100 zł. 5-pre. R + 11450 115.— | Gaj. Tow. kred. w. a. po å pre Poka 2450 
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Gdchodzą: 


do Krakowa o 5, godz, 5. min. rano, 6. godz. 
5 m wieczór i 11. godz. 28 min, w nocy 

do (;zerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz. 48 min, w nocy i 12. godz, 50 min. 
w poładnie; —- do Podwołoczysk i Brodów: 
i2. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. 22 m. rano. 


Z Podzanicza : 


odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: 
1l g. 32 m. w nooy i 12. g. 26 m. w połude. 


Bt. Genois po 40 zł. m. k. , —— mym 


Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. . 16— 1610 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k - a =- 109,— 110, — 

a n w S02ł.kw. AOR: s s « 58,50 544— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 3 p . 21—  28.— 


Windischgrhtza po 20 zł. m. k 4 +  21.—  28.— 


Weksłe (Na 8 miesięcy) 


Amsterdam za 100 zł. hol. 5 . - 9440 94,50 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. - p 92.30 92.45 
Berlin za 100 tal. a . . , . . | zy” E 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. >  «  « > 54—  5Łt5 
Hamburg za 100 M. B. . . . +  54— 54.15 
Londyn za 10 ft. szt. . . . ' + 11i.— 111.15 
Paryż za 100 fr. . . 5 $ 5 . W415 4815 
Kurs ułota. 

Dukat cos. mon. z A A k 4 P 5.24 5.25 

n pol. wagi a - ` 7, E i Ra 
Korona - . . 5 > s J n zNEGR 


20-frankówka  . . . . . . KJ 8.94 
Rossyjski imperyuł ~ aai 

Talar związkowy 

Srebro . . 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Dnia å. Lutego 1875. 


zł. | ete 
Jednolity dług państwa w banknotaeh 70 | 50 
n n n w srebrze 75 | 70 
Losy z 1360 roku > > 1 : 110) — 
Akcye banku wiedeńskiego  « . . 957 | = 
n n kradytowego a . . . 317 | 50 
Londyn 10 funtów szterlingów . . > . 110 | 95 
Srebro . 5 7 5 ə . . 105 | 75 
Naugołeond'or 8 | 89 
Durat A eem 
100 Marek ź 5 m || = 


a 


e onma 


3 10) Grkenninifie. 

Sm amen Sr. Majejtit des Raijers! 
Das £ E Qanbesgeriht in Wien als Pregge: 
ridt bat auf Antrag der È É Staatsanwalt- 
fchajt erfannt, dab der Snhalt des in der Nr. 
23 der Beitidrift „Das Vaterland” vom 23. 
Qünner 1875 unter dem Titel „góberalismuś” 
enthaltenen Aujjages bas Verbreheu nach $. 65 
a St ©. und Art II des Gefeges vom 17. 
December 1862, R. ©. BI. Nr. 8 — 1863, 
begriinbe und e5 wird nah §. 493 St. P. D. 
Das Verbot der Weiterverbreitung biejer Drud: 
idrift ausgejprochen. 

Wien, am 27. Jänner 1875. 
v. Weittenkiller m. p. Thalinger m. p. 


(343) Obwieszczenie. 

L. 64.597. W konkursie spółki han- 
dlowej we Lwowie J. F. Kleina wdowa i 
Rissler tudzież jawnych współuików Maryi 
Kieia i Rudolfa Rissler. 

Na wniosek zarządcy masy rozbioro- 
wej «wołuję zgromadzenie wierzycieli kon 
kursowych w sali obrad c. k. Sądu krajo- 
wego we Lwowie odbyc się mające na dzień 
9. Marca 1875. o 10 godzinie rano celem 
powzięcia uchwały w przedmiocie: 


1. Sprzedaży nieściągniętych dotychczas 
wierzytelności masalnych w drodze pu- 
blicznej licytacji. 

. ustanowienia wynagrodzenia zarządcy 
masy p. Karola Werner i tegoż za- 
stępcy pana adwokata Dr. Dziubiń- 
skiego. 

Na zgromadzenie to zapraszam wszyst- 
kich wierzycieli konkursowych, zarządcę 
m:sy, wydział wierzycieli i krydataryu- 
szÓW. 

Lwów, 18. Stycznia 1875. 
Komisarz konkursowy. 


(341 1—3) Edyk t. 

L. 12.274. C k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia niniejszym edyktem paua 
Jozefa Niewiarowskiego, a w razie jego 
śmierci tegoż spadkobierców, że pod dniem 
3. Listopada 1874. l. 12.274 p. Jan Nahor- 
ny pozew 0 wyekstabulewanie kwoty 696 
zł. w. w. Z części dóbr Rudenko lackie zpu. 
do tutejszego Sądu wniósł, na który do 
wniesienia obrony termin na dzień 8. Lu- 
tego 1875. naznaczonym został. 

Gdy pozwany Józef Niewiarowski jako- 
też w razie śmierci jego spadkobiercy zży 
cia i miejsca pobytu niewiadomi, przeto c. 
k. Sąd obwodowy w Złoczowie w celu za- 
stępowauia jego w obetnie przeprowadzić się 
mającej Ww sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, ustanowił kuratorem tutejszego 


,z rentami 


6 
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| Zm Namen Sr. Majeftät des Kaifers! | zaną lub też w ślad §. 27. ces. patentu z realność sprzedaną zostanie w tutejszo-sądo= 


' Das Ë. f. £anbesgericht in Wien als Preggericht 
(bat auf Antrag der £. f Staatsanwaltjchajt 
|erłannt, bag der Jnbalt des in der Nummer 
9 der Beitjchrijt „Wiener Sonn- und Mone 
tagē-Beitung” vom 24. Sinner 1875 enthal- 
tenen ärtifels mt bem Titel „Der ProzeB 
Ofenheim” das Vergehen nah Art. VILI des 
Gefeges vom 17. December 1862, R. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863 egriinbe, und eż wird 
nah $. 493 St D. bas erbot der 
Weiterverbreitung biejer Drudjehrijt ausge: 
|prochen 
Wien, am 27. Jänner 1875. 

Joj. v. Weittenkiller m. p. Thalinger m. p. 


Befanntmachuną. 

8. 67.597. Jm Ronturje der Lember 
ger Danbelsgejelljchajt 5. E Kleins Witwe et 
Rissler und beren öffentliher Gejelfchafter 
Maria Klein unb Adolf Rissler 

Ueber Antrag des Mafjeverwalters wird 
die Gliubigerjchajt auf den 9. Mórz 1875 
Bormittag um iv Uhr zu der im Sigungóe 
faale des Lemberger t. E. Lanbesgericht 8 ab- 
ubaltenben Berjammlung  behujs Bejchluk: 
fajjung fiber nachjtehende Gegenftinbe einberu: 
fen als: 

1. Beróugerung der bisher nicht eingebrad- 
ten Forderungen der Konfursmaffe im 
Wege der öffentlichen Feilbietung. 

2. Beftimmung der Belohnung des Ronfurs- 
majjeverwalters und feines Stellver: 
treters 

Bu biejer Berhandlung werden fämmt- 
lihe Sonfursyliubiger und bie Gemeinfchulb= 
ner, dann der Mafjjeverwalter und der Gläubi- 
gerauśjchug vorgeladen. 


Lemberg, am 18. Jänner 1875. 
Der Konturs-Commiffär. 


| nowionym został kuratorem adw. Dr. Fran- 
| ciszek Ksawery Chrzanowski w Kętach. 
i O czem się wszystkich niewiadomych 
(wierzycieli i interesowanych niniejszym edy- 
ktem zawiadamia 

Kęty, 23. Grudnia 1874. 


(357 1-3) Edyk t 

L 18218 C. k. Sąd obwodowy w Przemy- 
ślu na prośbę opiekuna nieletnich Konrada i 
| Maryi hr. Weissenwolf tabularnych posiada- 
lczy dóbr Ruskawieś celem przyznania kapi- 
tału indemniz. wymierzonego wyrokiem Šano- 
ckiej c. k. powiatowej komisyi indemniza- 
cyjnej z dnia 30. Czerwca !:855. do liczby 
916/1129 z. powinności poddańcze gminy 
Ruskawieś w byłym obwodzie Sanockim po- 
łożonej, w sumie ż0978 zł. 35 kr. mon. k. 
cd dnia I. Listopada 1848. w 


p. adwokata Dr. Warteresiewicza z doda- | rocznej ilości 1048 zł. mon. k. bieżącemi, 
niem mu ną zastępcę paua adwokata Dr. | zą$ za czas od dnia 15. Maja 1848. do koń- 


Holzera. 
Upomina się niniejszym edyktem po 


ca Października 1848. w kwocie 480 zł. 
45% kr. mon. konw. zaległewi, wzywa tych 


zwanego, aby się do ustanowionego kurato- | wszystkich, którzy jakie prawa hypoteczne 


ra zgłosił i jemu swe środki obronne podał 


lub nego obrońcę wybrał i o tem c. k.i 


Sądowi doniósł, niemuiej w ogóle wszyst 
kich możebnych do swej obzony środków pra 
waych użył, gdyż w przeciwnym razie wy- 
nikłe złe skutki sobie samemu będzie mu- 
stał przypisać. 

„Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 


Złoczów dnia 12. Grudnia 1874. 
(348 1—83) Edyk t. 

L. 7317. C. k. Sąd powiatowy w Kę 
tach podaja do publicznej wiadomości, 1ż 
celem zuspokojenia należytości Antoniego 
Heradina jako prawonabywcy małżonków 
Franciszka i Agoieszkı Wojtyłów w kwocie 
b6 zł. 29 ct. w. a. z pn. dozwoloną została 
publiczna egzekucyjna licytacya połowy re- 
alności pod Nr. k. 74 w Qzańcu położonej 
dotąd ua imię Wojciecha Wojtyły intabulo- 
wanej, i że licytacya ta odbędzie się w c, 
k. Sądzie powiatowym w Kętach w trzech 
termiuach a mianowicie w dniu 22. Lutego 
1875., w dniu 8. Marca 1875. i w dniu 22. 
Marca 1875. każdą razą o godzinie 9. zrana. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko powyżej ceny szacunkowej na 
trzecim terminie zaś i niżej ceny szacunko- 
wej najwięcej ofiarująćemmu sprzedaną zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 557 zł. 60 ct. w. a. 

Protokół egzekucyjnego oszacowania 
ekstrakt hypoteczny, tudzież warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze sądo- 
wej, A Wykaz podatków w e k. urzędzie po- 
datkowym w Białej. 

Dla niewiadomych z imienia i nazwi- 


ska wierzycieli i iuteresowanych, którzyby pra- | 


wo zastawu lub jakiekolwiek inne prawa do 
sprzedać sig mającej realności nabyli, usta- 


| na pomienionych dobrach Ruskawieś do dnia 
dzisiejszego nabyli, aby swoje wierzytelności 
i pretensye najpóźniej do dnia 19. Marca 
1875. w Sądzie chwodowym w Przemyślu 
pissmnie lub ustnie zgłosili. 

Zyłoszenie ma zawierać: 

a) Dokładne zapodanie imienia i nazwi- 
ska tudzież miejsca zamieszkania (Nr. 
domu) zgłaszającego i jego pełnomo- 
cnika, który się pełnomocnictwem w 
formie prawnej wystawionem i legali- 
zowanem wykazać ma. 

Liczebnie oznaczoną wierzytelność hi- 
poteczną tak co do kapitału jako też 
co do odsetek, o ile im służy prawo 
zastawu równe z kapitałem. 

Tabularne oznaczenie zgłoszonej pozy- 
cyi, i 

Jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę- 
bem tutejszego c. k. Sądu obwodowego 
także wymienienie pełnomocnika tutaj 
zamieszkałego do odbierania uchwał 
sądowych, inaczej takowe zgłaszające- 
mu i to ze skutkiem prawnym dorę- 
czenia do rąk własnych pocztą prze- 
syłane będą. 

Zarazem oznajmia się, że nie zgłasza- 
jący swej pretensyi w powyższym terminie 
uważanym będzie, jakoby na przekazanie 
swej wierzytelności na kapitał indemnizacyj- 
ny wedle porządku tabularnego zezwolił 1 że 
przy rozprawie odnośnej nie będzie słu- 
chany- 

Nie zgłaszający swej pretensyi w ter- 
minie edyktalnym traci także prawo wszel- 
kiego zarzutu i wszelkie środki prawne prze- 
ciw porozumieniu się wierzyciel stawających 
w ślad $. 5. ces. patentu z dnia 25. Wrze- 
śnia 1856. możliwemu w przypuszczeniu, że 
jego wierzytelność w miarę porządku tabu- 
larnego ua kapitał indemnizacyjny przeka- 


b 


— 


c) 
d) 


| 


dunia 8 Listopada 1853. na gruncie zabez 
pieczoną została. 
Przemyśl, dnia 31. Grudnia 1874. 


(360 1—3) Obwieszczenie. | 

L 5331. C. k. Sad powiatowy w Ra- 
wie wiadomo czyni, że celem zaspokojenia pre | 
tensyi c. k uprayw zakłądu kredytowego | 
włościańskiego we Lwowie przeciw Wasy | 
lowi Rybak wilości 196 zł.w.a. z pn. publi- | 
czna przymusową sprzedaż realności wło- | 
ściańskiej w Kamionce wołoskiej pod liczbą 
65/506 położonej dłażnika własnej w trzech 
termina'h a to dnia 15. Lutego, 15. Marca 
i 19. Kwietnia 1875. zawsze o godzinie 9. 
rano w Sądzie z tą uwagą się odbędzie, że 
realność ta na 600 zł. oceniona na pierw- 
szym i drugim terminie tylko za cenę sza- 
cunkową lub wyżej tej ceny na trzecim ter- 
minie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie 

Resztę warunków chęć kupienia ma- 
jący może przeglądnąć w Sądzie tutej- 
szym, 


Z c. k. Sądu powiatowego. 
Rawa dnia 30. Listopada 1874. 


Ogloszenie, 

L. 29318. C. k. Sad delegowany miej- 
ski w Krakowie zawiadamia, iż na skutek 
podania przez egzekucyę pobierającego Aro- 
na Parnesa wniesionego rezpisanana 17 Grud. 
1874., 18. Stycznia i 18. Lutego 1875. egze- 
kucyjna sprzedaż realneści włościańskiej w 
Mogile położonej Jakóba Fimy własnej od- 
wołaną zostaje. 

Kraków, 9. Stycznia 1875. 

(393 1— 8) Obwieszczenie. 

L. 3923. W celu zabozpieczenia bu- 
dowy skrzydeł przy tamach faszynowych Nr. 
Il, III. i IV na Wiśle pod Branicami w 
ogólnej cenie fiskalnej 4914 zł. 43 ct. odhę 
dzie się w c. k starostwie krakowskiem na 
dniu 1. Marca 1875. w południe pubitczna 
licytacya za pomocą ofert. 

Warunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do godziny 
12. w południe mają być wniesione uferty 
zaopatrzone 50 wadyum, , 

Of-rty oddane po terminie lub nie 
ułożone w przepisany sposób nie będą uwzglę- 
dnione, 


(362) 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28. Stycznia 1875. 


(383 1—3) Konkurs. 

L. 2584. Posada ekspedyenta poczto- 
tewego w Woli mnichowej za kontraktem 
siużbowym i kaucyą 200 zł. 

Płaca roczna 150 zł, ryczałt kaneela- | 
ryjny 40 zł. i 240 zł. za utrzymywanie po ; 
słańczej poczty pieszej do Łupkowa. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie w prze- 
ciągu 3 tygodni. 

Lwów dnia 1 Lutego 1875. 


(378 1-3)  ©bwieszczenie. 

L. 9956. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoja- 
nia wierzytelności Andrzeja Bentscha w ilo- 
ści 2311 zł. 411/, ct. w. a. z pn. przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 36 w Białej położonej. do Teodora 
M. Zagórskiego należącej, w dniu 17. Lutego 
1875 i 17. Marca 1875. zawsze o godzinie 
10. przed południem w biurze II. 

Wartość szacu.kowa tej realności wy- 
nosi 8633 zł. 14 ct. w.a., pomżej której t=- 
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 364 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 


sądowej. 
Biała dnia 15. Gruduia 1874. 
(385 1—3) Edy k t. 


Nr. 6536, O. k. Sąd powiatowy w Ty- 
śmienicy niniejszym edyktem podaje do wia- 
domości, że celem ściągnięcia na rzecz Mi- 
kołaja Kondzielewisza i Jana Mazurkiewi- 
cza sumy 100 zł. z pm realność pod Nr. 
264 w Tyświenicy położona, w tutejszym c. 
k. Sądzie w trzech termiuach a mianowicie 
w dniu 15. Lutego, 27. Lutego i 15. Marca 
1875. zawsze o 10. godzinie przed połu 
dniem w pierwszych dwóch terminach wyżej 
lub po cenie szacunkowej w trzem zaś 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w kwocie 120 zł zaś 
wądyum w kwocie 12 zł. 

Protokół opisania i oszacowania tej 
realności jako też warunki god jakiemi ta | 


wej registruturze przejrzeć można. 
Tyśmienica dnia 27. Grudnia 1874. 


(398 1—3) Obwieszczenie. 

Nr. 6593. C. k. Sąd powiatowy w 
Rawie podaje do wiadomości publicznej, że 
celem ściągnięcia należytości e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 93 zł. 16 ct. w. a. z pn. 
sprzedaną będzie realność włościańska w 
Rawie pod 1. 290/119 położona Jana Łucyk 
własna w trzech terminach a to na dniu 15. 
Lutego 1875., dnia 15 Marca 1875. i na 
dniu 19 Kwietaia 1875. zawsze o godzinie 
9. rano, z uwagą, że ns pierwszym i dru- 
gim terminie realność ta na 610 zł wal. a. 
oceniona wyżej tej ceny lub za takową, na 
trzecim terminie i niżej tej ceny sprzedaną 
będzie. 

Akt zastawnego opisania i warunki li- 
cytacyjne może chęć kupienia mający przej- 
rzeć w registraturze tusądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Rawa dnia 20. Grudnia 1874. 


(339 1--3) Obwieszczenie, 

L. 4040. Podaje się do wiadomoś i, że 
na rzecz c k. uprzyw. gal. Zakładu kredy- 
towego włościańskieyo, celem ściągnienia wie- 
rzytelności 100 zł. z przynależytościami, tu- 
tejszy Sąd przeprowadzi tutaj przymusową 
licytacyę realności dłużnika Tymka Kopyt- 
czaka pod Nr. kons 35 w Tureczkach ni 
żnych, protokołem z 4. Sierpnia 1870 opi- 
sanej, w terminach 11. Marca, !3. Kwietnia 
i 18. Maja 1875. o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. gotówką. 

Inne warunki można przejrzeć w regi- 
straturze tutejszej. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Borynia dnia 29, Listopada 1874. 
(349) Ogloszenie. 

L. 72.478, C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy podaje niuiejszem do publicznej 
wiadomości że na dniu 15, Grudnia 1874. 
firma handlowa „Wicheru et Kerman“ dla 
fabryki maszyn i interesu komisowego do 
rejestru handlowego firm spółkowych xz tym 
dodatkiem wpisaną została że wedle poda- 
nia spólników kontrukt spółki pod dniem 
16. Lutego 1874 zawartym został, i że ka- 
żden z nich do pedpisywania firmy jest u- 
pra«nionym, 

Lwów, 8. Stycznia 1875. 


(406) Edyk t. 

L. 554. C. k Sąd delegowany kra- 
kowski očwoluje licytacyę gospod: rstwa wło- 
Ściańskiego pod 1. 4 w Wyciążu położonego, 
własnością Antouiego Stępaka będącego, 
rezolucyą z 7. Grudnia 1874, li:zba 28.923 
dozwoloną, 

Kraków, dnia 27. Styczuia 1875. 

(399 1—-3) Obwieszczenie.j 
L. 7250. C k. Sąd powiatowy w 
obromiłu podzje uiniejszem: do wiadomo- 
ści, iż celem zaspokojenia pretensyi Maryi 
Komnatowskiej, przeciw Maryi Szwedowej w 
ilości 56 zł. 80 ct, w. a. z pb. odbędzie sig 
przy tymże c, k. Sądzie na dniu 26. Lutego, 
26, Marea i 30. Kwietnia 1875. przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Grabownicy 
pod 1l. k. 39 położonej. 

Za ceuę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkowa tej realuości w kwocie 3,0 
zł., jako wadyum zaś kwotę 33 zł. 

Reszta warunków, akt opisania i oce- 
nienia są do przejrzenia w registraturze 
sądowej. 

O tej licytacyi uwiadamia się strony 
c. k. Prekuratoryę Skarbu i niewiadomych 
wierzycieli, którzyby na tę realność prawo 
zastawu uzyskali przez kuratora w osobie 
adw. Schuberta ustanowionego 

Dobromil, dnia 8. Grudnia 1874. 

(351 1—3) dykt, 

Nr. 50.724. Lwowski e. k. Sąd krajo- 
wy wiadomo czyni, iż na dniu dzisiejszym 
dozwolonem zostało otworzenie prowizory* 
cznego wykazu hipotecznego dla linii c. k 
uprzywilejowanej kolei arcyksięcia Albrechta, 
a to dla linii głownej Lwów Stryj-Beskid z 
huią poboczną Stryj-Stanisławów. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rymby prawo jakie całość korpusu tabular- 
nego tej kcle1 obciążające przysługiwało, 0 
ile juź praw tych przepis $. 49 ustawy Z 
duia 19. Maja 1874. (Nr. 70 dz. p. p.) nie 
broni — by z swemi roszczeni+ mi w prze- 
ciągu trzech miesięcy w tutejszym Sądzie 
się zgłosili. 

Z e. k Sądu krajowego. 

Lwów, 8. Października 1874, 


(405 1—3) Konkurs. 

„ L. 500 Na posadę woźnego przy c.k. Są. 
dzie powiatowym w Niepołomicach, z roczną 
płacą 250 zł. w. a dodatkiem aktywalnym 
2500, umundurowaniem i prawem otrzyma 
ula wyższej płacy. 

Podania wrieść należy w myśl rozpo- 
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
dnia 12, Lipca 1872 w czusokresie cztero- 
tygodniowym liczonym od duia 10. Lutego 
1875 do Prezydium c. k. Sądu krajowego 
krakowskiego. 

7 c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Kraków dnia 26 Stycznia 1875. 

(324 1—3) Kóyk t. 

L. 23.1423. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie cgłasza niniejszem, iż wskutek 
niedotrzymania przez wiar łomuą nabywczy 
uię folwarku Zielona ustępu 3 warunków 
licytacyjnych uchwałą tut. sąd. z duia 17 
Października 1872. L. 16.558 zatwierdzo- 
uych, zezwo'ono na publiczną przymusowa 
sprzedaż powyższego folvarku Zielona czyli 
Ławki wedle dom. 428 p:y. 428 n. 33 haer. 
dem. 480 p. 130 n. 34 hacr. dam 4340 p. 
132 u. 35 haer 1 dom 430 pag 133 n. 36 
haer. w 25 częściach da Joanny Peszkow- 
skiej i w 1⁄3 części do Wacława Peszkow- 
skiego należącego a w dnin 26, Listopadą 
1372. przez publiczną licytacyę w syrawie 
Joanny Peszkowskiej przeciw Wacławowi 
Peszkowskiemu o zniesienie wspólnej włas 
ności powyższego folwarku sprzedanego w 
powiecie Dąbrowskim położanego, dawniej 
część dóbr Dębrowica, która w duju 16 
Marca 1875. o godzinie 10. z rana w tut. 
sąd. pod następującemi warunkami przed- 
sięwziętą zostanie : 

l. Za cenę wywołania stanowi się wartość 

szacunkowa 22.832 zł, 54 it. w.a. z 
tem dołożeniem ze folwark ten i poni- 
żej ceny szacunkowej sprzedanym bę- 
dzie. 

Każdy chęć kupienia mający złożyć wi- 

nien przed rozpoczęciem licytacyi do 

rąk komissyi licytacyjnej wadyum w 

ilości 2300 zł. w. a. w gotówce lub w 

papierach publicznych według kursu 

dziennego gazety urzędowej Lwowskiej 
które wadyum nie utrzymującym się 
przy kupnie natychmiast zwrócouem 

będzie. 3 

. Najwyższą cenę ofiarujący nabywca o- 
bowiązany będzie w 30 dniach od do- 
ręczewia mu uchwały sądowej akt licy- 
tacyi zatwierdzającej, złożyć do depo 
zytu sądowego ls część ceny kupna 
poczem wadyum w papierach złożowo 
zwrócone mu zostanie; wadyum zaś w 
gotówce złożone w powyższą 1/5 część 
ceny kupna wliczone będzie, 

. Zaraz po złożeniu lg części ceny ku- 
pua oddany zestanie nabywcy kupiony 
folwark w fizyczne posiadanie a odtąd 
tenże będzie obowiązany od resżtują 
cych 2% części ceny kupna odsetka po 
50%, w półrocznych ratach z góry do 
depozytu sądowego składać i z wła- 
snych funduszów opłatę podatków i 
innych ciężarów publicznych na ten 
tolwark przypadających ponosić 

. Resziujące 23 części ceny kupna obo- 
wiązany będzie nabywca złożyć do tut. 
sąd. depozytu w 30 dniach po prawo- 
mocności tabeli płat czej podział ce- 
ny kupna między wierzycieli i byłych 
właścicieli folwarku Zielona ustanawia- 
jące}, o ule wierzytelności w Tab.li 
płatniczej umieszczone do zapłacenia 
przekazane mu nie będą. 

„Po wypełnieniu warunku 3. wydany 
będzie nowonabywcy dekret własności 
1 zaintabulowania go w tabeli krajo- 
wej jako właściciela rzeczonego fol- 
warku nastąpi, równocześnie jednak w 
stane biernym prawo zastawu dla */; 
części ceny kupna w raz z procentem 
509 od dnia fizycznego objęcia posia- 
dania będzie zaiutabulowane; wszyst- 
kie dług! hipoteczue folwarku Zielona 
obciążające, wy: kstabulowane i na ce- 
nę kupi a przeniesione będą. 

- Jeżeliby nabywca któremukolwiek z tych 
Warunków uchybił dozwolona zostanie 
ua żądauie strony interesowanej Na 
koszt 1 niebezpieczeństwo wiarołomne- 
8o nabywcy relicytacya w jednym ter- 
minie nawet niżej ceny szacunkowej, 
a nadto wiarołomny nabywca odpowie- 
dzialnym będzie za szkody ztąd wyni- 

łe, nietylko ze złożonego wadyum lub 

złożonej ` lz części ceny kupna, ale 
rownież z całego swojego majątku. 

' Ekstrakt tąbularny i akt szacunkowy 
iry Można w registratucze. 

x NTEN podania licytacyjnego i przed- 
Je si Bo wyciągu tabularnego przyzna- 
bę $ egzekucyę prowadzącemu ryczał- 

o w kwocie 20 zł. w. a, którą p. 
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ym Peszkowska w 14 dniach za- 
Piacióé winua, 
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4 O rozpisaniu licytacyi zawiada- 
Pazesucyę pru wad igui go paun Ka- 


(i 


rola Kurczabińskiego, wiarołomną nabywczy- 
nig panią Joannę z Rydlów Peszkowską, : 
tudzież dawnego wspólwłaściciela p Wacła - 
wą Peszkowskiego i wszystkich _ wierzycieli | 
hipotacznych, zaś tych wierzycieli, którymby 
niniejsza uchwała w ale nie lub za późno 
doręczona została, jakotóż tych, którzyby 
po dniu 16. Listopada 1874. ze swemi wie 
rzytelcościami do tabuli weszl: do rąk usta- 
nowionego knratora w osobie alw. p. Dr. 
Reinera z substytucją adw. p. Dr. Ringul- 
heima tudzież niniejszym edyktem. 

4 Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, 28. Grudnia 1874. 

(308 1 3) Bdyki. 

L. 15.808. © k Sąd obwodowy w 
Taroopolu zawiadamia niewiadomą z życia 
i pobytu p. Kamily z Sioueckich Witkow- 
ską, że przeciw niej pp Kajetan Torosie- 
wicz, Witalis Słouecki, Karolina z Witkow- 
skich Słonecka | Karolina z Słoneclich Wi- 
twicka o zaintabulowanie wykreślenia w sta- 
nie bieruym dóbr Ilołowczyńce, Karolówki i 
Karolówki góruej wypadsjącej ua Kamillę 
z Słoneckick Witkowska, części prawą Z o- 
bowiązku zapłacenia proporcyonalnej części 
długów dobra Jlołowczyńce obciążających, 
w dniu 5, Grodnia 1874. do 1. 15 808 skar- 
gą do pisemaego postępowania wnieśli, sku- 
tkiem czego dla niej ustanowiono p. adw. 
Dr. Łuczakowskiego kuratorem, a zastępcą 
tegoż p, »dw. Dr. Steruklara. 

Tarnopol, 18. Stycznia 1875. 

(3656 1—3) ©bwieszczewnie. 

Nr. 5318 O. k. Syd powiatowy w Ra- 
wis wisdomem czyni, że cel:m zaspokojenia 
preleusyi c, k, uprzyw. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego we Lwowie w kwocie 143 
zł. 88 ct. w. u z pu sprzedaną zostanie w 
drodze egzekucyi realność włościańska pod 
Nr. 147 w Rawie położona, Marcina Cioch 
własna w trzech terminach, a to dnia 15. 
Lutego 1875. dalej dna 15. Marca 1875. i 
dnia i9. Kwietnia 1675. zawsze o godzinie 
9. rano. 

W. runki licytacyjne może chęć kupie- 
nia mający przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego, 

Rawa, 30. października 1874. 
(366 1—3) Obwieszczenie. 

Nr. 6692. ©. k. Sąd powiatowy w Ra 
wie podaje do wiadomości publicznej, że ce 
lem ściągniewia uależytości c. k. upiz. Za- 
kladu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w kwocie 457 zł. 55 ct. w. ą. z pn. 
sprzedeuą będzie realność w Rawie pod 1. 
327/96 położona Rtefana Mikołowicz własua 
na terminach ió. Lutego 1576. na dniu 15. 
Marca 1875. i na dnia 19, Kwietnia 1675. 
zawsze o godzinie 9, rano. Na pierwszym i 
WEW sprzedaną zostanie realność 
cuuko wą r w 20 oceniUnał Zawceny, Sza” 
> WJ Wyżej tejże na trzecim termi- 
mep neeite Sny. 

+ Chęć kupienia mający mogą warunki 
licytacy ne przeglądnąć w tutejszej registra- 
turze. 

Z c. k, Sądu powiatowego 
Rawa, 20. Grudnia 1874. 

(290 2 sh Ubwieszczemie. 

Nr. 6403, O. k. Sąd powiatowy w 
Mikołajowie podaje do publicznej wiadomo- 
$cl, Z6 W celu zaspokojenia pretensyi gmiuy 
miasta Mikołajowa wyrokiem z dnia 29, 
Września 1569. || 2837 przysądzonej w ilv- 
Sci 1050 zł. a, w, z pu. 1 kosztami odbędzie 
się w Sądzie tutejszym w duiach 9. Marca, 
6 Mwietnia i j3, Kwietuia 1875, każdą ra- 
zą o godzinie 9, przed południem publiczna 
sprzedaz realności pod Nr. 349 w Mikołajo- 
wie położonej, wedle Dym. I pag. 362, 868 
Jako wlasuosé Maroma i Auny Slwińskich 
w księdze lupotecznej zapisanej. 

Glówne warunki s3: 

l, Cona wywołania wynosi sumę 3117 zł. 


25 ct. 

2 Kazdy śupujący złoży wadyum w ilv- 
551 5:0 zt, 

Si 


Cena kupua ma być uiszezoną w prze- 
ciagu dui 14 po doręczeniu nabywcy 
uwiedomienia o przyjęciu aktu licyta 
cy! do wiadomości, nabywca jednuk do 
przyjęcia niewypowiedziauych długów, 
których zapłatę wierzyciele przed ter- 
minem przyjąć by nie chcieli w miarę 
ceny kupna i za odtrąceniem od tejże 
przyjąć jest obowiązany. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
Sądzie tutejszy m, 

O rozpissniu tej licytacyi uwiadamia 
się opróvz wiadomych z pobytu interesowa 
nych, niewiadomych z pobytu Teoiila, Jana, 
Hipolita i Wojciecha Sliwińskich przez kura- 
tora p. Karola Stelmachów, zaś wierzycieli, 
którzyby dopiero po 7. Qzerwcu 1874. hipo 
tekę na tej realności uzyskali, lub którymby 
uchwała z jakiejkolwiek przyczyny doręczoną 
być nie mogła przez kuratora pana Jana 
Mickiewicza. 

. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 17. Listopada „1871. 
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(814 3 3) EDiFt. 

B. 6783. Bom É É Bezirtsgerichte zu 
Oświęsim wird funogenacht, dag über Nequi 
fitton des E. I. Kreisgerichtes in Tefhen ddto. 
13. Śtovember 1874 Bahl 13.925 wird die in 
der Grelutionsjahe des S. Laudau wider 
Martia Kuapczyk pt 100 M. öf. W. Bez 
wiligten erefutiven Feilbietung der den Martin 
Knapczy gehörigen, feinen Tabularförper biloben- 
ben in Br.oziuza gelegenen Hälfte des Grund- 
ftudes Nr. top. 1809 umd 1820 im Fäden- 
maffe pr. 1 jog 790 Ouabrat-KRlafter und 
werden bieju bie Feilbietungätermine auf den 
16. Februar, 16. Märy und 13 Mpril 1875 
jeędeśmal Bormiitagś 16 Uhr an Ort und 
Gtelle in Drzeziuka mit bem Beifügen beftinmt, 
bah wem die in Grelution gezogene KRealitätenrhälite 


bei ber erjłen und zweiten Feilbietungstagfayıt | 
nihit Über oder um den Sdhdgiunyswerty ver 


tauft werben folte, folde bei der Dritten Feil 


bietungótagjalit auh unter dem Shägungs- 


mwerthe hintangegeben werden wird. 


(369 3--3) Əgloszenie koni ursu. 

L. 56.107. W celu nadzniu oprożnio- 
nych z pyczątkiem rutu szkoinego 1374/5 
stypendyów z fuuduszu uiukowego po (105) 
zł. a. w. rocznie, przezuaozonych dla mło- 
dzieży ruskiej oddnjąccj się naukom na wy- 
dziale prawniczym lub filozoficznym, rozpi- 
Buje się koukurs du kofwa Lutego 1675, 


Ubiegujący się o te stypendya mają w 
przeciągu terminu koukursowego wnieść po- 
dama do c. k, Ńamiestnictwa za pośredui- 
ctwua przełożonego grona prelisorów doty- 
czącego wydziału i dołączyć do podań me- 
trykę urodzenia, świadzctwo ubóstwa, $wią- 
destwo egzamiuu dojrzałości, tudzież po 
Świadczenie frek»eutacyi i postępu w nau- 
kach, którym się obecuie oddają. 


Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 20. Stycznia 1875, 


| 


1 


| 


Die Nicitations=Bebingniffe, wie auh bas 
Gyibungaprotofoll fönnen in ber Klejigen Ge- 
riehtstanzlei eingefehen werden. 


Der gerihtlih erhobene Shagungswerth 
ber zu verńugernden Hälfte Grunbftucies pr 110 
f 6. W. wird alż Ausrufspreis fejtgejegt. 


Seber Kaufluftige bat vor Beginn der 
Jeilbietung ein Vabium 100%% des Musrufs- 
preijeś entweder im Baren, in ójterreichijchen 
Gtuató: ober ihnen gefeglih gleichgeftelten 
Gyulbverjchreidunigen oder anderen in den Qi- 
zitations=WBebingnijjen genannten Werthpapieren, 
nach dem aus dem legten Jeitungablatte erficht- 
lihen Courswerthe zu Händen des Vicitations- 
Commijffärs gu erlegen. 

Das Badium des Erftehers wird rüğhe- 
Halten den übrigen Licitanten aber gleih nach 
der Feilbietung zuriidgejteltt. 

R. l. Begirls-Geriht. 
Oświęcim, am 24. December 1874. 


OTOAOIIGHLG KOHRGPG%. 

U. 55.107. Km whan nagana ono- 
poknEHkÓh 3%  NOUATKOAVK LIKÓAKNOTO 
pog 1874/5 crnteunjii SW  HaŚKOEOro 
pongas no 105 304. g.a. póuHo NpH3Na- 
JENKIYR AAA PSCKOH MOAOĄFKH ÓTĄJIOM0H 
CA HABKAMWK na nnabab  npaBNu1óWh 
HAH cuAo30dHuNÓWKh po3NHCHE CA KON- 
KSpCh ĄO kônya Auororo 1875. 

Oys'kraoun ca o rin CTHNELATA 
MAOT'h E'KIDETADŚ KOHRŠPCOKOTO PEHHNIĘA 
KUECTH UPOHIŁUA Ą0 U. K. Nambernug- 
Tea 34 HOCEPEANHINTEOWK NpEAChAATEAA 
cnop$  O0Y"HTEAKCKOTO AoTkUHOrO Bui- 
Abas n UpHAOKHTH 40 NHK METPUKŚ 
pOKĄENIA, CB'KĄOIĄTKO OYBO:KECTRA, CE'k= 
ĄOLITKO HCIMITŚ ĄOCNKAOCTH, rAKO M To- 
cebąuenie nechiiania u oycibkBówkh Bh 
uaŚka('h, KOTpNAYK TENEP'h ÓTĄAE CA. 

3% u. K. Hawbernuurea. 
MksóBh ana 20. G'huna 1875. 


(855 3 —3) ©głoszenie. Ą 
L. 28: Spis adwozatów z końcem roku 
1874. w liście Lwowskiej Izby wpisanych. 


I. Z siedzibą we Lwowie. 

Dr. Balko Władysław l. 46 ulica Syxtaska 
Berliner Henryk 1. 20 ulica Syxtuska. 
Blumenfeld Emanuel 1. 9 plac Maczacki, 
Bobownik Ludwik | 6 ulica Zimurowicza 
Brzeziński Julian Dunin 1. 14 ul. Kościuszki. 
Czaykowski Jan l. 12 ul. Hetmańska. 
Czemeryński Ignacy liczba 21 ulicą Ka 

rola Ludwika. 
Dąbczański Antoni 1. 3 ulica Cytadeli. 
Dramand Dawid l 7 ulica Snieżna. 
Dobrzański Jan l. 4 ulica Wexlarska. 
Dzidowski Mateusz 1. 2 ulica Kościuszki, 
Dziubiński Marceli l. 10 plac Maryacki. 
Freudenberg Jan 1. 17 ulica Kościuszki. 

V. Z siedzibą w Brodach. 

" Kukucz Jerzy. 

Orastcin Wiłhelm. 

Weisstein Edward. 

„ Gnoiński Michał l. 54 ulica Halicka. 

„ Goldberg Leonu l. 14 ulica Syxtuska. 

„ Gorecki Władysław l. 5 ul. Kościuszki. 

Gottlieb Henryk 1. 5 ulica Kościuszki. 

Gregorowicz Konrad 1. 2 ul Grodziekich 

Hulibricht lómal 1, 11 ulica Teatralna. 

Hofman Kornel l. 8 uiica Chorążczyzna. 

Ilorvath Adam l. 22 ulica Kopernika. 

liryszkiewicz Piotr 1. 4 ulica Kopernika. 

Jabłonowski Jan 1 4 ulica Orwiańska. 

Janowicz Aleksander 1. 17 ulica 3yxtuska. 

Jekeles Maurycy 1. 2 ulica Majerowska, 

Kabath Maurycy L 5 ulica Skarbkowska. 

Kohu Józef L 16 ulica Kopernika. 
Kolischer Juliusz 1 10 ul. Majerowska 

Kratter Ferdynand 1. 3 ulica Kościuszki. 
Kuczkiewicz Jau 1 1 ul. Karola Ludwiku. 

Tubiński Ludwik l. 6 ul Kopernika. 

Madeyski Marceli l. 5 ulica Kościuszki. 

Majewski Władysław |. 11 ul. Wałowa. 

Malinowski Józef I. 12 ul. Krakowska. 
Maly Karol liczba 7 ulica Teatralna. 
Mansch Filip liczba 7 ulta Brygicka. 

Męcinski Józef liczba 4 ul Trybunalska. 

Moszyński Adolf lezba 20 ul. Halicka. 

Nurkowski Feliks l. 5 ulica Teatralna. 

Polański [eodoży l. 22 ul Jagiellońska. 

Pomianowski Aleksander ł 45 ul. Rynek. 

Popiel Juliusz l. 11 ulica Koperuka. 

Popławski Ludwik liczba 11 ulica Rynek. 

Rappaport Leon liczba 20 ul. Halicka. 

Rayski Tomasz liczba 8 plac Maryacki. 

Reich Bernard liczba 12 ul. Kopernika. 

Rwińskij Kmanuel hezba ) ul. Teatralna. 

Schaff Szymon l. 2 uhca Kościuszki. 

Semilski Teobald 1. 3 ulica Skarbkowska. 

Skaikowstki Józef liczba 25 ul. Wałowa. 
Skwarczyński Paweł liczba 1 ulica Ksro- 
la Ludwika 

Smiałowski Feliks l. 20 ul. Jagiellońska. 
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„ Smołka Józef liczba LO ulica Syxtuska. 


„ Sokal Maksymilian |. 27 ul, Orimisńską, 


„ Starzewski Henryk l. 7 ul. Teatralna, 


Smolka Franciszek |. 28 ul. Jagiellońska. 
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Szwedzicki Bazyli 
Tarnawiecki Marceli l. 20 ul. Kościuszki. 
Waldmaun Saul l, !6 ul. Jagiellońska. 
Weiss Adoit liczba 14 ulica Krakowska. 
Wszelzczyński Leon l. 14 ul. Mićkiewicza. 
Zmiukowski Autoui liczba 23 ulica Ka- 
rola Ludwika. 
Zucker Wilhelm 1. 14 ulica Kościuszki, 
IL Z siedzibą w Żółkwi. 
. Karcz Maurycy. 
Lipiuer Maurycy. 
III. Z siedzibą w Sokalu. 
n Filipowski Waleryan. 


LV. Z siedzibą w Złoczowie. 
+. B llet Dawid. 
Heyne Ludwik. 
Holzer Adolf. 
Mijakowski Abdon. 
Warteresiewicz Maryan. 
Wesołowski Józef. 


VI. Z siedzibą w Brzeżanach. 

. Finkelstein Henryk. 

Gottlieb Karol. 

Madeşski Leon. 

Z Wydziału Izby adwokatów 

Lwów, dma 16. Stycznia 1875. 
(283 5—3) Edyk t 
L. 32.169. ©. k. Sąd krajowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p Józefę z Cyguarowskich Mazur, Jana Cy- 
pnarowskiego 1 Zofię Cygnarowską, że przeciw 
wm p. Józef Jabłoński o wykazanie iż pre- 
uotacya sum 2000 złp czyli 625 złp. i 229 
złp w stanie biernym realności pod l. 66 
dz. 1V. (18 Gu. VII. Piasek) w Krakowie 
w poż. l on. uskuteczniona zostałą uspra- 
wiedliwioną pod d. 6. Listopada 1874. do 1. 
32.169 wniósł pozew, w załatwieniu którego 
do rozprawy w myśl $ 45 us. hip. termin 
ua 8. Marcu 1875. o godzinie 10. rano wy- 
znaczonym został. 
Gdy miejsce pobytu pozwanych Józefy 
z Cygurrowskich Mazur, Jana Cygaarow= 
skiego i Zofii Cygnarowskiej nie jest wia- 
domem przeto c. k. Sąd w celu zastępowa- 
uia pozwanych ua koszt 1 niebezpieczeństwo 
ich tutejszego adw. Dr. Stycznia z substy- 
tucyą adw. Dr. Hajdukiewicza kuratorem 
nieobecnych ustanowił, z którym rozprawa 
według przepisów ustawy hipctecznej z 25, 
Lipca 1571. przeprowadzoną będzie, 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby z wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brali 10 tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebuych do obrony 
środków prawnych użyli w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami subie przypisać by musieli. 

Kraków, 15. Stycznia 1875, 
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42 3—3) E dy k t. 

L. 9414 C. k. Sąd powiatowy w 
Żółkwi ogłasza, iż w skutek prośby Leona 
Fischera pto. 20 zł dozwoloną została egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realnoś'i pod l. 
kons. 435 a rep. 318 w Borze kunińskim 
położonej do dłużnika Daniela Senika nale 
żącej a na 240 zł. oszacowanej, która w 3 
terminach a to: dnią 12. Lutego 1875., 26. 
Lutego 1875. i 12. Marca 1875. w tutejszym 
Sądzie się odbędzie. 

Protokoła zastawnego opisania i osza= 
cowania powyższej realności jakoteż warunki 
licytacyjne można przejrzeć w tutejszo-są- 
dowej registraturze. 

Żółkiew dnia 12. Grudnia 1874. 


(387 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4742. ©. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że celem pokrycia dłużnej kwoty 
137 zł. 27 ct. a. w. wraz z 120% odsetka- 
mi od daia 16. Lutego 1872. bieżącemi, tu- 
dzież dalszym procentem zwłoki po 30% od 
nieuiszczonych rat pożyczkowych w termi- 
nach przypisanych począwszy od dnia za 
padłości każdej pojedyńczej raty pożyczko 
wej aż do dnia rzeczewistej zapłaty i kosz- 
tami sądowemi w kwocie 7 zł, 32 ct. jako 
też kosztów poniżej przyznanych, dozwala ni. 
przymusową sprzedaż realności Antoniego 
Krawiec własnej w Chiszewicach pod Nr. 
37 położonej, protokołem z daia 29. Maja 
1870. L. 1250 opisanej i ocenionej ua rzecz 
Dyrekcyi c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego i w tym celu trzy teriaina a 
to na dzień 11. Lutego, na dzień 3. Marca 
i na dzień 26. Kwietnia 1875. każdą razą 
o godzinie 11. z rana się ustanawia, na 
których a mianowicie na pierwszym; i dru- 
gim terminie tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na trzecim także niżej ceny 
szacunkowej realność ta tu w Rudkach pod 
uastępującemi warunkami sprzedaną zostanie 

1. Cena wywcełania ustanawia się cena 
szacunkowa 600 zł. a. w. 

2, Każden chęć kupienia mający winien 
przed terminem licytacyjnym złożyć 
do rąk komisarza licytacyę prowadzą- 
cego 100 wadyum to jest kwotę 60 zł. 
która najwięcej ofiarującewu w cenę 
kupna wliczoną, resztę licytautom zaś 
po ukończonej licytacyi zwróconą zo- 
stanie. 

Bliższe «arunki licytacyi chęć 
kupienia mający przejrzeć może w godzi- 
nach urzędowych w tu-sądowej registraturze. 

Rudki, 28. Października 1874, 

(325 2—3) Edyk t. 

L. 6861 Na zasadzie uchwały c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z doia 19. Gru- 
dnia 1874 1. 35070 c. k. Sąd powiatowy w 
Brzesku ogłasza, 1ż Jan Wisniowski gospo- 
darz z Gnojnisa za marnotrawcę uznany i 
dlań Stanisław Goyle, gospodarz z Gnoy- 
nika kuratorem ustanowiony został, 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko, dnia 29. Grudnia 1874 
(386 2—3) ©bwieszczenie: 

L. 4741. C. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje niniejszem do powszechnej wia 
domości, że celem pokrycia dłużnej kwoty 
147 zł a. w. wraz z 120% odsetkami od 
dnia 16. Lutego 1871. bieżącemi tudzież 
dalszym procentem zwłoki po 30% od nie 
uiszczonych rat pożyczkowych w terminach 
przepisanych począwszy od duia zapadłości 
każdej pojedyńczej raty pożyczkowej aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty i kosztami sądo- 
wemi w kwocie 6 zł, 40 ct. jakoteż kosztów 
poniżej przyznanych, dozwala ną przymuso- 
wą sprzedaż realności Jacka Koczurki wła- 
snej w Chiszewicach pod Nr. 125 położonej, 
protokołem z dnia 29. Maja 1870. L. 1247 
opisanej i ocenionej, na rzecz Dyrekcyi e. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego i 
w tym celu trzy termina a to na dzień 11 
Lutego, na dzień 3. Marca i na dzień 19. 
Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie li, 
z rana się ustanawia, na których a miano- 
wicie na pierwszym i drugim termiuie tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej, na 
trzecim także niżej ceny szacunkowej real- 
ność ta tu w Rudkach pod następującemi 
warunkami sprzedaną zostanie. 

1. Cena wywołania ustanawia się 
szacunkowa 500 zł. w a. 

2. Każden chęć kupienia mający winien 
przed terminem licytacyjnym złożyć do 
rąk komisurza licytacyę prowadzącego 
100% wadyum to jest kwotę 50 zł. 
która najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wliczoną, resztę licytantom zaś 
po ukończonej licytacyi zwróconą zo- 
stanie. 

Bliższe warunki licytacyi chęć 
kupienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w ti-sądowej registraturze. 

Rudki, 28. Października 1874. 


(392 2—3) Edyk t. 
L. 6589. C. k. Sąd powiatowy w O- 


święcimie podaje do wiadomości, że w spra- 


cena 


wie egzekucyjnej p. Karola Haempla prze-! wego i że umieją czytać i pisać. | 
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ciwko p. Teodozyi Hermansederowej o za- 


Podania konkursowe mają być przed 


| płacą dla rangi tej ustanowioną tudzież z 


płacenie 1000 zł. a. w. z pn. odbędzie się i łożone przed upływem terminu c. k krajo- | przywiązanym do tej posady dodatkiem ak- 


egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy 
tacyę 3/4 części realności pod Nr. 37 i 55 
części gruntu ogrodem zwanego w Oświęci- 
mie położonych w trzech terminach t. j. w 
dniach 5. Lutego, 5. Marca i 9. Kwietnia 
1875. każdego razu o godzinie 10. przed 
południem w tut. sąd. kancelaryi z tem do- 
łączeniem, że każda z tych realności osobno 
na pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny lub za cenę szacunkową zaś na trze- 
cim terminie i niżej ceny szacunkowej naj- 
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cena wywoławcza względem realności 
domowej pod Nr. 37 w Oświęcimie stanowi 
wartość 3255 zł. w. a. a względem realno- 
ści gruntowej wartość 312 zł. 50 ct a, w. 
a każdy z licytantów obowiązany będzie 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej wadyum po 00/9 ceny 
szacunkowej w gotówce lub w papierach 
wartościowych weuług ostatniego kursu. i 

Dalsze warunki licytacyjne jako też i 
ekstrakt hypoteczny i protokół oszacowania 
może sobie każdy w tutejszej kancelaryi są- 
dowej przejrzeć. 

Z e k. Sądu powiatowego. 

Oświęcim, 28. Grudnia 1874. 

(319 3—3) Edyk t. 

L. 5288 Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w Tyśmienicy czyni się wiadomem 
że Alexander Horodnicki kuśnierz z profe. 
syi w Tyśmienicy uchwałą c. k. Sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie z duia 12. Wrześ- 
nia 1874 L. 10850 za marnotrawcę z nada- 
niem mu kuratora w osobie Jakuba Maji- 
nowicza uznanym został. 

Tyśmienica, 28. Grudnia 1874. | 
(3714 3—3); Konkurs. 

L. 975 Celem obsadzenia opróżnionej 
przy Lwowskim wyższym sądzie krejowym | 
posady radcy ze systemizowanemi należyto- j 
śsiami rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem 14. doiowym. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podauia w przynależnej drodze do tu- 
tejszego Prezydyum wyższego sądu krajo- 
wego. 

Lwów, dnia 30. Stycznia 1875. 

(312 3—3)  EDBiEt 

3. 88 Das £ f Greis: alg Concurs- 
gericht in Neu-Sandec hat Über Einverjtinb= | 
nih der erjcheinenben Majjeglaubiger bejchlofjen, | 
im Jtahgange zum Gbicte vom il. Dezember | 
1874 Bahl 6744 bie weitere Führung des Cone | 
curjeg über das Vermögen des Jvhano Bühler 
Bräuermeifters aug Stzylawka und Zimno- | 
xódka an fih zu giehen; bemzujolge wird un- 
ter Enthebung des Bezirisrichters Adam Da ! 
kowsiea von der function bes Concurs = Com: | 
miffärs, der É É Sandesgerichtsrath Sranisians 
Majer in N-u-Sandee zum Goncurs:CGomnifjdr | 
beftelt, und verfügt, baj die Bimmelbungen der 
Forderungen in Gemópheit des obigen Confurs: | 
ediftes bis [imgjtenś 5. Februar 1875 niht | 
mebr beim Bezirfsgerichte in Ciężkowice, fon- 
dern beim Sreisgerichte in Nru-Sandee angu- 
bringen find; ferner daß bie, mittelft obigen 
€biltes auf den 3. März 1875 um 9 Ubr Bor- 
mittags anberamte £iquibirungstagfabrt, nit 
beim Bezirfsgeridte in Ciężkowice, fondern 
beim Sreisgerichte in Neu Sandee abgehalten 
merben wird. 

Bugleich wird funbgemacht, dag Bei der in 
obiger Goncurśverhandlung am 23. Dezember 
187! avgehaltenen Tagfabrt, von ben Concurs 
gläubig.rn Cr Leon Berson Abvotat in Neu- 
Sandez gum definitiven Maffeverwalter; Josef 
Kramer Bierbräuer in Okocim zum definiti- 
ven Stellvertreter deżjelben, fo wie Dr. Adolf 
Geissler Abyofat in Krakau zum Mitgliede 
bes Gläubiger-Ausfhujjes gewählt wurden; die 
Wafl der anderen Mitgliedern des Gläubiger- 
Uusfchujfeg wurde nicht beftätiget, daher wird 
żur Wahl derjelben die Tagfabrt auf den 3. 
Februar 1875 um 9 Uhr Vormittags angeord- 
net, wozu bie Concursmaffe-Gläubiger unter 
Beibringung der zur Wejcheinigung ihrer Yor- 
derungen dienenden Belege beim Concurs-Com- 
mifär zu erfheinen und diefe Wahl vorzuneh- 
men haben. 

Bom É. É. Rreisgerichte. 

Neu-Szndec, am 16. Sinner 1875. 

(394 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 13.660. W celu obsadzenia dwóch 
posad sług szkolnych mianowicie przy c. k, 
seminaryum nauczycielskiem w Rzeszowie 
przy c. k. semmaryum nauczycielskiem w 
Tarnowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
do dnia 15. Lutego 1875. 

Z każdą z powyższych posad zastrze- 
żonych według ustawy z dnia 19. Kwietnia 
1872. dla wysłużonych podoficerów, połączo- 
ną jest płaca w rocznej kwocie 260 zł. i 
250 tej płacy jako dodatek z tytułu czyn- 
nej służby. 

Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazać w swych podaniach kwalifikacyę uzy- 
skaną ze strony władz wojskowych, tudzież 
przedłożyć świadectwa moralności i uzdol 
nienia fizycznego do służby, jakoteż udowo: 
dnić, że posiadają znajomość języka krajo- | 
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| wej Radzie szkolnej. 

| Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów dnia 19. Stycznia 1875. 

(352 2—3) Edykt. 
L. 5663. W skutek wezwania ces. k. 


Sądu obwodowego w Rzeszowie z 23. Lipca ' 


1874. 1. 6333 na dniu 11. Lutego 1875., na 
dniu 1. Marca i na dniu 15, Marca 1875. 
każdą razą o godzinie 10. rano w tutejszym 
Sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż go 
spodarstwa gruntowego pod Nr. 39 sub rep 
81 w Sieteszy położonego, ciała tabularnego 
niestanowiącego, protokołem praes. 29. Gru 
dnia 1871. 1. 6231 egzekucyjnie opisanego 
a protokołem praes. 19. Maja 1874. liczba 
2610 na 1970 zł. oszacowanego, 

Realność ta składa się z domu dre- 
wnianego, stodoły i gruntu w rozległości 18 
morgów i kawałka łąki. 

Wadyum wynosi 197 zł. reszta warun- 
ków licytacyjnych, akt opisania i oszacowa- 
nia można przejrzeć w Sądzie, 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Przeworsk dnia 31 Grudnia 1874. 
(382 2 - 3) Edyk t. 

L. 23.400. Samborski c. k. Sąd ob- 
wodowy powiadamia N. Okuniowskiego, by- 
łego komornika granicznego, z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomego, a w razie tegoż 
śmierci, jego z imienia, nazwiska i miejsca 
pobytu nieznajomych spadkobierców, że prze- 
ciw nim małoletni Zdzisław Krynicki na 
dniu 15. Grudnia 1874. do 1. 23.400 skargę 
o wykreślenie części dób: Krynica w skutek 
zadawnienia hipoteki, względem kosztów ko- 
misyi w kwocie 42 zł. 7 ct. i 31 zł. 38 ct. 
m. k., tudzież kosztów egzekucyjnych 4 zł. 
m. k., jak Dom. 341 p. 367 n 22 on. w 
stanie biernym tychże dóbr zsintabulowanych 
wniół, że na takową do wniesienia obrony 
według postępowania pisemnego termin 90 
dniowy przeznaczył i skargę tę ustanowio- 
nemu dla nich kuratorowi adwokatowi Dr. 
Witz, którego zastępcą jej adw. Dr. Kohn 
doręczył. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sambor, 22. Grudnia 1874. 


(329 8—3) Obwieszczenie. 


L. 457. Celem udzielenia koncesyi na 
utworzenie apteki w Borysławiu rozpisuje 
się niniejszem konkurs po dzień ostatniego 
Lutego 1875. 

Ubiegający się o tę konsesyę obowią- 


| zany jest wnieść w powyższym terminie 


prośbę do tutejszego c. k. starostwa przy 
dołączeniu dyplomu na dyrektora chemii lub 
magistra farmacyi i jednoczesnem wykazaniu 
się świadectwami z ubiegłego życia. 
Drohobycz dnia 23. Stycznia 1875. 


(367 3—3) Konkurs 

L. 195 Celem obsadzenia posady e. k. 
prokuratora państwa przy c k. sądzie ob- 
wodowym w Samborze w VII klasie rangi z 


tywalnym i służbowym rozpisuje się konkurs 
do dnia 20 lutego 1875. 

Ubiegający się o tę posadę mają po- 
dania swe w drodze przepisanej przedłożyć 
c. k. Lwowskiej Nadprokuratoryi państwa. 

Lwów, dnia 50. Stycznia 1875. 


Doniesienia prywatne. 


C. k. uprzyw. Brodzka Przędzalnia Lnu. 


Ogloszenie. 


Niesorzystne stosunki które w ogóle 
w przedsiębiorstwach podobnych naszemu. 
bez przerwy trwają — a przytem nieszczęsne 
wypadki nawiedzające naszą fabrykę od za- 
łożenia tejże po dziś dzień — zmuszają nas 
do zastauowieniu dalszego ruchu i polecamy 
Panom Akcyonatyuszom likwidację interesu. 

W myśl $. 34. i 48. naszych ustaw — 
zapraszamy pp. Akcjonarjuszów na 


WALNE ZGROMADZENIE 


które się odbędzie o godzinie 12. w południe 
22. Kwietnia 1875, 

Na porządku dziennym będą kwestye 
niżej wymienione. 

Osobliwszą uwagę zwracamy na §. 42. 
statutów który wyraźnie wymaga aby w ra- 
zie przeprowadzenia likwidacyi — obecność 
członków taką liczbą zastąpioną była, która 
reprezentuje trzy czwartych części kapitału 
akcyjnego. W razie gdyby który z Panów 
akcyonarjuszów przy tem walnem zgromadze- 
niu obecnym być nie mógł — uprasza się 
o uadesłanie pełnomocnictwa w podpis za- 
op trzovego. 

Potwierdzenie tego oznajmienia w każ- 
dym razie oczekuje 


Rada zawiadowcza 
c. k. uprzyw. Brodzkiej Przędzalni Lnu. 
Brody, dnia 22. Stycznia 1875. 


Na porządku dziennym : 
1. Sprawozdanie rachunków rocznych. 
2. W myśl $. 48. wniosek do likwidacyi to- 
warzystwa. 


$.34. Walne zgromadzenie reprezentuje wszy- 
stkich akcyouaryuszy. Do głosu przy waluem zgroma- 
dzeniu są uprawnieni tylko tacy akcyonaryusze, któ- 
rzy przed najmniej trzydziestu dniami przed ogło- 
szeniem zgromadzenia walnego w księgach towarzy- 
stwa wpisani zostali jako właściciele najmniej 
czterech sztuk akcyi. Posiadanie czrerech akcyi 
przeto upoważnia do jednego głosu przy zgroma- 
dzeniu walnem, któren to głos akcyonaryusz może 
albo osobiście, albo też przez drugiegu do głosowania 
uprawnionego akcyonaryusza oddać. Pasiadan e dal- 
szych sześć akcyi nadaje pod temi samemi warun- 
kami prawo do jednego głosu z zastrzeżeniem jednak, 
iż akcyonuaryusz posiadający akcye ani osobiście 
ani też przez pełnomocnictwo więcej jak sześć razy 
do głosu przypuszczonym być niemoże Małoletni 
lab pod kuratelą zostające osoby głosują przez 
swych prawnych zastępców, kobiety przez pełno- 
mocników, nawet w tym razie gdyby pełnomocnicy 
nie byli właścicielami akcyi. [402 


GONNE 


C. k, uprzyw. 
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ilościach 200 cetn. cłowych, 
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mieckich koleji żelaznych. 


ZENZENCENCZ 


cie naszym w Wiedniu. 


We Lwowie w Styczniu 1875, 


Dyrekcya rucha. 


(400 2—3) 
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BEGOCOCOCAGIGAGAGAGACHAO 


OGŁOSZENIE. 
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Od 1. Lutego b. r. aż do dalszego postanowienia wcho- 
dzi w użycie nowa taryfa specyalna dla transportu 
zboża, płodów strączkowych, wszelkiego rodzaju 
mlewa, słodu, zarodków słodu, nasion olejnych, 
kuchów olejnych, i mąki z kuchów olejnych, w 


ełowych do jednego listu frachtowego nadanych, jakoteż dla 
transportu próżnych worków w dowolnych ilościach, 
pomiędzy stacyami galicyjskiemi i rumuńskiemi, i stacyami nie- 


Ze zaprowadzeniem tej taryfy, znoszą się odnośne ustano- 
wienia taryfowe dotychczas obowiązujące w związkowym ruchu 
towarowym pomiędzy Gralicyą etc. 1 Niemcami, 

W taryfie tej objęte są także pojedyńcze stacye rumuń- 
skiego akcyjn. Towarzystwa kolejowego. 

Egzemylarzy tej taryfy dostać można w naszych stacyach 
związkowych, jakoteż w biurach Dyrekcyi ruchu i w ekonoma- 
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kolej galie. 
PEE Ludwika. 


PA 


i w ilościach 100—200 cetn. 


NZ sł 


ENANNZZAGNZNE 


ZOGAGACOAAZACACAZACAZANZACAGAGAGH 


4 drukarni KG. Winiarza we Lwowie. 


© KB A © O R wa e mi el [m 


ra u. MR Sza dA 


"m —: 


